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Jakiekolwiek będą  bezpośre- 
dnie następstwa zgłoszonej przez 
rząd berliński decyzji wstąpienia 
do ligi narodów, jedno jest rzeczą 
oczywistą; dla Polski, dla jej poli- 
tyki zagranicznej, skończył się ten 


okres przywileju, który trwał od 
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żliwych do przeprowadzenia w newskiej, to decyzja ta wypłynęła 


drodze otwartej walki, 
Zagadnienie, 


nie z chęci przypodobaria się Mac 


na któreśc śrun- Donaldowi, ale z widoków korzy- 
cie ścierały się ze sobą dwa prze-| ści, jakie Niemcy na terenie Gene- 


ciwne obozy niemieckie, stało się wy planują sobie osiągnąć. | 
szcezególniej żywotne z chwilą, gdyj 


w Anglji doszedł do steru władzy niej widział tylko dalszy ciąg i re-| miejscu zamachu schwytano mło-| 


DAŃ. | Echa zamachu Iwowskiego. 
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Ogłoszenia zamiejscowe obiiczanesą o 50 procent 
zaś firm zagranicznych o 1007 procent 


drożej 


Szczegóły z życia rzekomego sprawcy, 


Sprawa rzuconej pod powóz pre' 


zydenta Rzeczypospolitej puszki 
z dynamitem we Lwowie — by- 
najmniej nie jest wyjaśniona. Nie 


żał, Zawsze bardzo zajmował go 


,sporł — uważam więc, że dlatego 


, wstąpił do „Makkabi" lwowskiej— 


tego bowiem stowarzyszenia legi- 


Berlin neśował Genewę, póki w; uprościło jej bynajmniej to, że na | tymację znaleziono przy nim. 


pamiętnych dni rozejmu roku 1918 labouryzm z Mac Donaldem najalizację traktatu wersalskiego; eneg ONA Aaa e 
i wyrażał się w mniej lub więcej| czele. zwrócił się do niej z chwilą, gdy ała: polkóśł.» jako na tego, który 


ścisłem usunięciu Niemiec, jako 
czynnika politycznego, z widowni 
międzynarodowej, A 

Dziś czynnik ów powraca na wi 
downię, jako niebezpieczeństwo 
wzmożonego ciśnienia na naszą za 
chodnią granicę; sam zaś powrót 
jego jest znamieniem i wyrazem 
głębokich odmian, jakie dokonały 
się w Europie i jakie zaszły w ło- 
nie samych Niemiec, 

Krok rządu berlińskiego, isto- 
tnie, da się pojąć jedynie w połą- 
czeniu z kierunkiem polityki an- 
Sielskiej, która w osobie Mac Do- 
nalda i jego współpracowników 
postawiła sobie za zadanie wy- 
równać powojenną przepaść, dzie- 
lącą zwycięzców od zwyciężonych 
i do odrodzenia Europy dojść po- 
przez ekonomiczne odrodzenie Nie 
miec, 

Skruszyć obręcz izolacji, osa- 
czającej powalone Niemcy; obręcz 
która dawała Francji hegemonię, 
ale Niegacom pozwalała kuć, jeśli 
nie w kużniach przemysłu, to w 
kużniach duszy straszny oręż od- 
wett: oto plan Mac Donalda. 

Że obręcz ta nie była tylko na- 


Wiadomo było, że nowy premieri dojrzał w niej możliwość rozwinię- 
angielski stawiał dopuszczenie Nielcia na jej terenie walki 
miec do ligi w pierwszym punkcie | przeciwko... Trankt 


swego programu, Wiadomo 
się niebawem, że już pa początku 
swych rządów przedsięwziął pou- 
ine w tej sprawie kroki nad Szpre 
wą, Obecnie wiemy, że w tej sa- 


mej sprawie rokowano także pod- | traktatem wersalskim; przeciwnie 
czas konferencji londyńskiej. Na- chcą zyskać dźwignię do jego pod- 
cisk Anglii reprezentowali Lord] ważenia i rewizji. Przed podjęciem 
Parmoor i Gilbert Murray, delega-| kroku stanowczego, 


| 


właśnie 
atowi Pokoju. 


stało | Stąd to owa w pukaniu do Gene- 


wy jakgdyby nieśmiałość ze stromy 
niemieckiej i ostrożność. Wstępu- 
jąc do ligi, Niemcy bynajmniej nie 


| chcą kłaść ponownego podpisu pod | 


chciały upe-| 


Mieszkał u mnie półtora roku— 
|przez cały ten czas zajmował się 
wyłącznie studjami — nie pamię- 
tam nawet by kiedykolwiek późno 


puszkę rzucił, Posądzenie Steige- | wrócił wieczorem do domu, 


ta o ów zamach, a właściwie wstrę 
tny wybryk, 


Od czasu gdy wrócił do Lwowa 


już w pierwszych |— korespondowaliśmy stale, O- 


chwilach brzmiało nieco zagadko-|atatnio otrzymałem odeń kartę na 


wo. Depesze bowiem 
wieść, że Steiger jest sjonistą i na- 
wet kartę członkowską stowarzy= 

co przy nim zta 


leziono. Sjonista, czyniący zamach | 


rozniosły| dwa tygodnie przed owym zama- 


chem. Donosił mi, że wiedzie mu 
się dobrze, ma posadę, jednak po- 
ważne przygotowuje się do egza- 
minów ostatecznych i przypuszcza 


na prezydenta Rzeczypospolitej?|że na ślubie swej siostry wyzna- 
— to jednak dziwne i nieco do wia czonym na czas najbliższy, będzie 


ty trudne. 


Tego samego zdania musiał być 
sąd doraźny lwowski, 


już jako „doctor iuris". 
Rodzice Steigera od kilkunastu 


gdyż uznałj|ąt mieszkaja we Lwowie. Boga- 


ci do ligi narodów; zastrzeżenia i| wmić się naprzód, że zostaną przy-|się za niekompetentnego (z powo- |sj nie są — dobrze jednak sytuo- 


postulaty Niemiec reprezentowali jęte do grona mocarstw 


Mary Stresemann. 
1 


przyszedł znany i £! 


i 


Nakoniec | wnej z niemi 
ośny „coup de stałe miejsce w radzie ligi. 


foudre" Mac Donalda w Genewie | 


4 
podczas wielkiej jedo mowy w Pa-| gdy ustyszały wprost ku sobie skie| czekał na przejazd prezydenta iļim równą miara. D 


stopie, 


otrzymując b 


na ró-|du niejednomyślności) i przekazał | wani, 


sprawę sądowi zwykłemu. Steiger 
owiem do rzucenia owego pudeł. 
ka z dynamitem nie przyznaje się, 


zamożni, posiadają skład 
szklarski t warsztat przy ulicy K3 
chanowśkiego 14. 

Ubóstwiają Stamielawae, jest ca- 


I nie ruszyły się nawet po temi, | twierdząc, że stał wśród tłumu il łą ich nadzieją — on zaś odpłaca 


tacu narodów. Jakoż jedyną W|rowane wezwanie Mac Donalda; WY! gdy nagle z pobliża niego 


mowie tej niespodzianką był ÓW | powstrzymała je bowiem postawa 


akcent dramatyczny, z jakim pr 


e- Herriota, który oświadczył wpraw pani na niego wskazuje — w 
mjer brytański rzucił swe TERTE dzie, że nie domaga się ostracy-, momencie został aresztowany, 
nie pod adresem Niemiec: któż nie zmów, ale dodał, że nie zgodzi się; Jedynym i 


rzucił ktoś fatalne pudełko, a już 
w chwilę potem ujrzał jak jakaś 
tym 


najpoważniejszym 


pamięta owego zwrotu o „pustemi też ina czyjekolwiek przywileje,! świadkiem oskarżenia była na pro 
krześle", które powinno być zajęte akcentując bezwzględną nienaru-|cesie owa właśnie wskazująca pa- 


niezwłocznie przez Niemcy, jeżeli szalność traktatu. 
wszystkie najżywotniejsze sprawy| 
europejskie mają znaleźć swe roz- do Genewy, Niemcy obarczyły go 


strzygnięcie praktyczne. 
Mac Donald wygłosił swą mowę 


rzucona przez Francję, ale ponie-| podówczas bez uprzedniego poro- 


kąd, mocą swego trwania wgryzła 
się w organizm Niemiec i stała się 
cząstką ich duchowej postawy, to 
widać stąd, że rząd berliński, po- 
dejmując swój krok wobec ligi na- 
rodów, mie mały opór musiał prze- 
zwyciężyć w swoim kraju, a nawet 
w swojem własnem gronie, For- 
muła, w której Niemcy ogłosiły 
swą decyzję, jest wymikiem kom- 
promisu między stanowiskiem Stre 
semramna, ciążącym ku prawicy, a 
stanowiskiem kanclerza Marxa, 
ciążącym do umiarkowanej lewicy 
i popieranym przez prezydenta 
Rzeszy. 

Prawica niemiecka zajmowała 
wobec instytucji genewskiej posta 
wę nieprzejednanie wrogą, szcze- 
gólniej od czasu decyzji śląskiej. 


zumienia się z obecnym na temże 
posiedzeniu premjerem Francji; 
wszystko zaś wskazywało na to, 
że mówił po uprzedniem porozu- 
mieniu z Berlinem. 


Odtąd z dnia na dzień oczekiwa- wagę nad Polską, która w radzie 
no kroku z Berlina; rząd niemiecki tej przedstawiciela nie posiada. 
wszakże chciał okazać, że również | 


Zgłostwszy wreszcie swój akces; 


warunkami, wymierzonemi, EN, 
dnio lub bezpośrednio, przeciwko 
swoim ze wschodu i zachodu są- 
siadom. Już swe przystąpienie do 
ligi chcą Niemcy zmienić w swoje 
pierwsze zwycięstwo. Pozyskaw=, 
szy stałe krzesło w radzie  Migi,| 
Niemcy osiągną niewątpliwę prze- 


Jak zachowują się wobec kroku 


był zaskoczony niespodzianką, jak Niemiec mocarstwa, reprezentowa 
istotnie był nią zaskoczony Paryż. ine w lidze? 


Trzeba było nazbyt „krótkiej pa-.. Rozumieją one to, że instytucja 
mięci" Stresemanna przypominać genewska, aby stać się naprawdę 
w międzynarodową, 
Londynie, trzeba było ponadto po- wszystkie państwa świata cywili- 
dróży Nansena do Sigmaringen, a? | zowanego: 
by wreszcie spowodać Niemcy do przeświadczenia 


o dyplomatyczne śniadaniu 


ogarnąć musi 


propagatorką 
jest Anglja, — 


tego | 


kroku, który podjęły obecnie, zgła: Wszelako to jedno przekonanie 
szając udział swój (warumkowy)|nie stworzy jeszcze fundamentu 
do ligi narodów. Skąd ta powol- |dla ligi narodów. Uzupełnić je mu- 


ność i ta pozorna ze strony 


nie- si myśl, reprezentowana 
mieckiej oporność w drodze do Gej Francję Herriota: myśl, że liga na» 


przez 
| 


| owego 


mi, która jak się okazuje jest ak- 


łe poszlaki widocznie nie mogły 
sprowa 
ści w łonie sądu doraźnego — Stei 
ger zaś wydaje się być ofiarą po- 
myłki Świadczy o tem również 
świeżo w „Neues Wiener Journal" 
opublikowany wywiad ż wujem a- 
resztowanego, adw. dr, Maksem 
Reizesem, u któcea Steiger, stud- 
jując prawo we Wiedniu, miesz- 
taf, Szczegóły życia jeśo, opowie- 
dziane współpracownikowi pisma 
wiedeńskiego bynajmniej nie dają 
powodu do nieufności wzgledem 
Steigera, a posądzenie o zamach 
krzmi w ich obliczu nawet dość 
dziwacznie. 


„Stanisław Steiger jest moim 


|siostrzeńcemrozpoczyna dr, Rej- 
zes. — Oprócz mnie ma we Wie-|], 


dniu jeszcze parę osób z dalszej 
rodziny, Przedewszystkiem chcę 
jednak zaznaczyć, że już w dniu 
zamachu otrzymałem ze 
Lwowa depeszę od rodziny, w któ- 
rej donoszono mi, że Stanisław a- 
resztowany został jeno przez po- 
myłkę, przez nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności (znaidował się w tem 
miejscu szpaleru, skąd padła „bom 


dzić żądanej jednomyślno=: 


Była ona wszakże imstytucji tej ję 3 Rad iba“) i napewno ani z przygotowa- 
przeciwna także ze względów za-|newy? Skąd owe pozory dzikiej rodów jest organizacją państw, |niem ani z wykonaniem zamachu 

sadniczych. Uczestniczyć w lidze | nieśmiałości? co pod niemi się tai? |pracujących w imię konsolidacji | nic wspólnego nie ma. 
narodów znaczyło to dla niej tyleż,] Otóż, by na pytanie to odpowie; pokoju, i że nie znajdzie w niejj W uzupełnieniu tej depeszy te- 
co pogodzić się nazawsze z trakta-; dzieć musimy uptzytomnić sobie, miejsca nikt, ktoby w niej szukał | legrafowano mi wczoraj ze oe 
r z A ę $ K A TET > k i TOS n = 
tem wersalskim, znienawidzonym | że opinja niemiecka dwoić się mo- oparcia lub narzędzia dla swej | Wa że stostrzeniec mó] zosłał u 
NF j 'e kleski Hit i 2) drtadiach uz Ga | asi (dE wiec s6kowanej żą | 71317 22 niewinnego i wypuszczo- 
jako narzędzie k eski politycznej|że w zapatrywaniach ge „mniej ub więcej zamaskowanej żal py na -volność (wiadomość nieści- 
jeszcze dotkliwszej, niźli porażka| rodów; ale w zapatrywaniu na, dzy odwetu i nienawiści. sfa — sprawę jego przekazano tyl- 
wojenna, traktat wersalski rozdwojenia nie<| Polska, nie przeciwstawiając sięjko sądowi zwykłemu, z aresztu 
Stronnictwa natomiast, lewico-|ua: całe Niemcy bez różnicy abo- tezie Mac Donalda, poprzeć musi e me wyptszczöno—pfzyp, 

r - ą r z : red.). 
we, chętne powrotowi stosunków|zów, przeciwne są traktatowi, któ tezę Herriota; nie dlatego, że jest WEEET TA ezymióć miezi 
s 4 . . . X 4 LJ . ę z ha p 4 r 
pokojowych, skłaniały się życzli-|ry stał się pieczęcią i sankcją ich to teza francuska, ale, że odpowia | żę w winę Stanisława nie wierzy- 
wiej ku lidze narodów, widząc w|porażki. Jeśli dziś w Niemczech dając głębokim potrzebom bezpie- łem ani na chwilę. Byłoby tò coś 
niej ośrodek pacyfikacji i nie bez| wziął górę kierunek, urabieny | czeństwa naszych granic, jednoczej *ipn!"'= sorzecznego z iefo nati- 
zasady przewidując, że na terenie|przez Marxa i skupiającą się Wo-;Śnie zgadza się z istotnemi rękoj- rą i skłonnościami, Polityka nie 
; 5 EE TA i i ke JO N , zajmował się zupełnie, do żadnego 
genewskim da się osiacnąć nieje-|kólł niego demokracje, jesli rząd miami pokoju całej Europy 


dno z żądań niemieckich, „MeDIOz berliński zapukał do instytucji gej +. Bozomi, = 


laledo też w ĉi- 
„sposób nie mogę pojąć, by te- 
iraz właśnie, przed doktoratem, 
i przed ślubem najukochańszej sið- 
stry, przed spełnieniem najgoręt- 
‘szych marzeń rodziców — miał on 
| ważyć się na to, o co go posą- 
zaja" 
Wiadomości ze Lwowa bezpo- 


średnio po zamachu głosiły, że Stei 


jtorką teatru lwowskiego, Tak ma-j|ger we Lwowie mieszka dopiero 


niedawno, że dopiero wrócił z Wie 
dnia. Mogłoby to sprawiać wraże- 
tnie, że komunikował się on nieda- 
(wno z wrogą Polsce emigracją 
mniejszościową, której Wiedeń o- 
bok Pragi, jest obecnie punktem 
centralnym. 


„Wedłuś mojej wiedzy — mó- 

wi w tej sprawie dr. Reizes — nie 
był Stanistaw we Wiedniu od 1-gó 
stycznia 1922 roku, do którego to 
czasu właśnie mieszkał u mnie, — 
Rzecz prosta, że nie mógł na 
to przysiąc — mógł! we Wiedniu 
być i u mnie się nie pokazać — 
choć wątpię — jednak przez cały 
ten czas otrzymywałem odeń re- 
gularnie listy i karty, datowane 1 
własnoręcznie podpisywane we 
wowie, 
O ile z wymienionych z rodziną 
moją w Polsce listów i depesz wy- 
rozumieć mogłem — Stanisław do- 
stał się w ręce policji w momen- 
cie, gdy ujrzał dymiąca grożącą 
wybuchem bombę i zaczął naoślep 
uciekać — z tego też powodu go 
przyłapano, Jednego wszakże je- 
istem pewien i kto go zna, ten mt 
nie zaprzeczy: Stanisław Steiger 
jest o wieje za wielkim tchórzem 
na to, by jakąkolwiek wogóle bom 
bę wziąć do rękill., I wielkie chy=. 
ba w jeśo charakterze musiały 
zajść zmiany, gdyby się okazało, 
że ja właśnie się mylę”... 

Tyle wuj i gospodarz Steigera 
adwokat dr. Reizes. Śledztwo zaś, 
które z leińw „doraźnych“ skie- 
rowano na normalne — wyświetł 
pewnie o ile Słeigera posądzać mo 
żna o zamach bombowy — dółych= 
czasowy jednak przebieg docho- 
dzeń, a szczególnie rozprawa przed 
sądem doraźnym, nie zdaje się, 
świadczyć, by tchórzliwy siostrze- 
niec dr. Reizesa miał w ciągu pół- 
tora roku zmłenić się w teroryslę: 


stowarzyszenia ani nacjonalistycz-| bombiarza. 


va 
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Chjeno-piast szykuje się do ofenzywy. 


Piast za zmianą konstytucji i ordynacji wyborczej. 


jako zbawca Polski. 


WARSZAWA, (Telef, od nasz. sta" oświadcza, że rząd i sejm od-! 
koresp.) — W dniu wczorajszym |nosi się biernie wobec jawnej an- 
poraz pierwszy od dłuższego cza-|typaństwowej agitacji części po- 
su dwa kluby sejmowe, których |słów i senatorów, nadużywających 
uchwały zaważyć mają na szali sy |nietykalności poselskiej na kre- 
tuacji politycznej powzięły rezolu- | sach. 
cję, która niewątpliwie świadczy] Punkt 3-ci uchwały klubu „Pia- 
o tem, że tak, jak zwracaliśmy wista* oświadcza, że w postępowaniu, 
swoim czasie uwagę, Chjeno-Piast|rządu niema prógramu í konse- 
szykuje się do objęcia władzy, Za- | kwencji, że brak mu stałego opar- 
kończyły swoje obrady klub P, S.|cia w sejmie, a z drugiej strony, 
L. „Piasta“ (obrady te trwały dni| brak konsolidacji stosunków pol- 
dwa) i klub związku ludowo - na-|skich i, że to razem stwarza cięż- 
rodowego, który zastanawiał się| ką sytuację Polski. 
nad sytuacją polityczną przez 1| W punkcie 4-ym klub „Piasta“ 
dzień. wzywa rząd, aby wyszedł z bier- 

Poniżej streszczamy długie rezo- pia: Z ład i porządek 
Tai ` na kresach, 
ucje tych obu SNT © milie Ga Mah aA 

Klub P, S, L. „Piasta“ po Pes swe prezydjum do akcji uświada- 
prowadzeniu w dniu 2 i 3 paździer- miającej i organizacyjnej ńa kre- 
nika pod przewodnictwem p. Wi-| „ch. 
tosa dyskusji nad referatami p. P| yy punkcie 6-ym klub „Piasta” 
Dębskiego i Kiernika uchwalił re-| „+, erdza, że sprawa mniejszości 
zolucję złożoną z 9-ciu punktów. narodowych nie może być roz- 

W pierwszym z nich stwierdza, |strzyśnięta w atmosferze nacisku 
że poważna sytuacja na terenie | zbrojnych band, ani szkodliwych 
międzynarodowym oraz ciężkie po | haseł, szerzonych przez projekty 
łożenie gospodarcze państwa _po-jniektórych stronnictw. 
gorszyło się wskutek anarchji sze-| W punkcie 7-ym „Piast“ oświad 
rzącej się na kresach, narażającej| cza, że wysuwanie obłudnych i 


i 
na szwank autorytet państwa  i|dla demagogji przez niektóre stron 


4odzącej w możność funkcjonowa- |nictwa, w szczególności „Wyzwo- tak samo wymowny, bo uchwalił 6! 
lenie“, żądań obalenia rządu iroz- |rezolucji. Niektóre z nich są bli- ludowo - narodowego domaga się 


nia i rozwoju państwa, 


nie i wywołuje wstrząśnienia w 
państwie. l . 

W punkcie 8-ym klub „Piasta 
oddaje hołd westchnieniom do pa- 
ktu lanckorońskiego, oświadcza- 
jąc, że tylko rząd parlamentarny, 
oparty na współdziałaniu stron- 
nictw polskich, (tu nastepuje do- 
datek dawniej nieużywany, stoją- 
cych na gruncie interesów państwo 
wych), zdolny byłby wyprowadzić 
państwo z chaosu i umożliwić prze 
prowadzenie reform. 

W tymże punkcie następują za- 
strzeżenia, które stanowią w u- 
chwale „„Piasta'* zupełną inowa- 
cję, a mianowicie o ileby sejm był 
niedojrzały do takiej konsolidacji, 
kłub „Piasta* uważa, że koniecz- 
ne przeprowadzenie zmian w kon- 
stytucji i ordynacji wyborczej, któ- 
reby zapewniły wybór nowego sej- 
mu, zdolnego do wytworzenia sil- 
nej i trwałej większości. 

W punkcie 9-ym klub „Piasta“ 
wzywa swoje prezydjum i zarząd, 
aby raz jeszcze na temat powyż- 
szej uchwały zorganizowały obra- 


dy plenum kłubu dnia 16 paździer-, 


nika, 
Bratni „Piastowi* klub związku 
ludowo - narodowego był prawie 


widać, że jedna ręka 
nad ich fabrykacją. 
Przekonamy się o tem, ze stre- 


szczenia uchwały, którą poniżej 
|Skrzyńskieśo na posiedzeniu ligi 


podajemy, 


W punkcie pierwszym klub 
związku ludowo - narodowego wi- 
ta powszechne postanowienia na- 
rodów do zabezpieczenia pokoju, 
zapowiada, że zamach na granice 
Polski będą przez naród polski od- 
parte z całą bezwzględnością, a 
jednocześnie protestuje przeciwko 
zachowaniu się delegacji polskiej 
w Genewie, która nie odparła 
prób zakwestjonowania praw Pol- 
ski do Górnego Śląska. 

W punkcie drugim klub związku 
ludowo - narodowego protestuje 
przeciwko tworzeniu komisji mie- 
szanych w b. zab, pruskim i doma- 
ga się, żeby do komisji w sprawie 
zawarcia traktatu handlowego z 
Niemcami powołano przedstawi- 
cieli szerokich sfer obywatelskich. 


W punkcie 3-cim klub stwierdza 
że w województwach wschodnich 
rząd był bezczynnym i doprowa- 
dził do stanu, w którym nie wyklu 
i czone jest nawet wprowadzenie 
, stanu wyjątkowego, 

W punkcie 4-ym klub związku 


W punkcie drugim, klub „Pią-j wiązania sejmu pogłębia zamiesza- źniaczo podobne do piastowych i od rządu, żeby w polityce swej na 


Bandy grasują dalej 


I stale są osaczone. 

BRZEŚĆ, 3 października. — Na-;minacja nie została wczoraj pod-| 
deszła tu wiadomość o nowym na- pia: ale nie tyb NA 
padzie wielkiej bandy dywersyjnej S?CYZJ! ostatecznej o kandy atu- 

ne rze na to stanowisko, | 
na Kozangródek w powiecie łu- 
ninieckim. 


POST. DMOWSKI NAGRODZO- 
W mocy z dnia wczorajszego na NY, 


dzisiejszy banda ta napadła na mia 
steczko, 


| 
Wiadomość podana przez niektó | 


RZĄD BELGIJSKI DEKORUJE 
OFICERÓW POLSKICH. 

WARSZAWA, 3 października, 
Na wniosek min. spraw wojsko- 
wych królewski rząd belgijski od- 
znaczył następujących oficerów 
orderami: krzyżem wielkim orderu 
korony generałów — Hallera Stani 
sława i Majewskiego Stefana, Krzy 
żem oficerskim orderu Leopolda 
— generałów: Osińskiego Aleksan 
dra i Dzierżanowskiego Kazimie- 


Władze policyjne i wojskowe o-i 


raz oddziały pościgowe  natych- 
miast wyruszyły na miejsce wy- 
padku. 


Wydane zostały zarządzenia u- 
niemożliwiające bandzie przekro- 
czenie granicy na południe w stro- 
nę ku Prypeci. Obława już dała wy 
niki, Banda jest osaczona. 


EKS-WOJEWODA DOBROWOL- 
NIE ODDAŁ SWĄ TEKĘ. 


BRZEŚĆ, 3 października — Ja- 


padu bandytów na wagon b. wo- 
jewody Downarowicza opowiadają 
naoczni świadkowie historję o tece 
wojewody. 


W momencie, gdy jeden z bandy 
tów sięgnął po tękę, zawierającą 
rozmaite dokumenty, raniony już 
sekretarz Sztempke rzucił się w 
stronę bandyty, usiłując tekę ode- 
brać, 


Nie chcąc jednak zadrażnić cie- 
kawości bandyty co do zawartości 
teki wojewody —  bagatelizująco 
odezwał się do opryszka, tłuma- 
cząc mu że w tece żadnych pienię- 
dzy niema, „Tam są tylko nieważ- 
ne papiery i gazety”. 


re pisma, jakoby bohater napadu |rza. Krzyżem oficerskim — wiel- 
na pociąg pod Łunińcem, poste- kim orderu korony generałów Ke- 


rządem czeskim a rządem polskim 
toczą się od pewnego czasu roko- 
wania w sprawie przewiezienia 
zwłok Henryka Sienkiewicza 
przez Czechosłowację, drogą na 
Prage. Czeskie korporacje rokują 
również w tej sprawie z watszaw- 
skim komitetem. W Pradze chcą 
szesi zwłoki zatrzymać na parę go 


pracowała, 


Związek ludowo = narodowy 


kresach wschodnich był w zgodzie 
z ustawami uchwalonemi przez 
stronnictwa polskie w sejmie i dla- 
tego odrzuca zapowiedź ministra 


narodów w sprawie uniwersytetu 
ruskiego, 

Punkty 5i6 zawierają skargi 
związku ludowo - narodowego na 
wymiar podatku, na popieranie ko 
operatyw. 

Na zakończenie klub stwierdza, 
że za działalność obecnego rządu 
nie bierze żadnej odpowiedzialno- 

Jak widzimy z powyższego stre- 
szczenia b, krótka była .radość 
tych reporterów, którzy już one- 
gdaj wiedzieli, że klub „Piasta“ 
jest życzliwie usposobionuy dla 
p. Skrzyńskiego i przeto nie bę- 
dzie atakował rządu p, Grabskiego 


W uchwale „Piasta* pominięto 
wprawdzie zupełnie politykę za- 
śraniczną, ale zachowano w pun- 
kcie 4-ym oświadczenie, które:wy- 
raźnie rozwija związek ludowo - 
narodowy, również w punkcie 4-m 
protestując przeciwko oświadcze- 
niu p. Skrzyńskiego -w sprawie 
uniwersytetu ukraińskiego, 

Całokształt uchwał nie pozosta- 
wia wątpliwości, że Chjeno-Piast 
szykuje się do oienzywy. 


Powrót zwłok Sienkiewicza. 


Czesi chcą złożyć hołd wielkiemu pisarzowi. 
PRAGA, 3 października. Między | tektoratem praskiej rady miejskiej 


ma się odbyć w Pradze wielka uro 
czystość żałobna, 

Czeskie ministerjum kolei żela- 
znych zgodziło się na bezpłatne 
przewiezienie zwłok Sienkiewicza 
przez terytorjum czeskie, W po- 
ciągu wiozącym zwłoki będzie je- 
chał czeski honorowy posterunek 
wojskowy. Na wszystkich stacjach 


runkowy Dmowski, mianowany; 
został przodownikiem za dzielną í| 
przykładną postawę w obliczu nie 
bezpieczeństwa, jest nieprawdziwą 
Post. Dmowski nie ma jeszcze, nie-/ 
stety odpowiedniego cenzusu na 
sprawowanie funkcji przodownika, 
musi przedtem przejść odpowied-| 
nie wyszkolenie. 

Jak się dowiadujemy post. Dmo- 
wski przedstawiony został do bron | 
zowego Krzyża zasługi, Otrzymał 


i > |również t. zw. renumerację w wy- 
ko jeden dodatkowy szczegół na- | kości 500 złotych. R y 


slera Edmunda i Kuliema Marjana. 
Krzyżem komandorskim orderu 
Leopolda generałów brygady Tul- 
lie Jana i Piskora Tadeusza, oraz 
dra Goreckiego Romana. 
Krzyżem komandorskim orderu 
korony generałów: Szpakowskie- 
$o i Suszyńskiego, oraz pułkowni- 
ków Bayera, Żymirskiego i Ku- 
trzebę, Ponadto krzyżami oficer- 


f skimi orderu korony został udeko- 


rowany cały szereg oficerów. 


ZGON WŁ. HR. ZAMOY- 
SKIEGO. 
POZNAŃ, 3 października. Pat. 
Dzisiaj zmarł w Kurniku Włady- 


Oto wszystko, czem państwo mo |sław hr. Zamoyski, 


że nagrodzić człowieka, który 
krwią swych pięciu ran zmył hań- 


i bę tchórzostwa innych. 


Poszukujemy samodzielnego 


MAJSTRA - MECHANIKA 


WOJEW. RACZKIEWICZ U PRE | obznajmionego z precyzyjią robotą 
MJE 


Dzisiaj po południu przyjęty hę- 
dzie przez premjera Grabskiego 
wojewoda wileński p. 
wicz. Audjencja ta jest w związku 


Raczkie- | 


ślusarską do niciarni. Piśmienne 
oferty z życiorysem i warunkami 
płacy do firmy Sukc. Rafała Fraen- 
kla, Kalisz. 518—2 


mat 0 2 MR 


mna — 


f 


| 


i 
i 


dzin, aby wystawić je w czeskim 
panteonie. Jednocześnie pod pro- 


3 | 
Nauczycielstwo szkół powszech- 
nych przeciwko min. oświaty. 


Ostra rezolucja wiecu warszawskiego, 

WASZAWA, (Telef, od nasz.|dukcji nauczycieli,  bezprawnym 
koresp.) — Wczoraj odbył się| tranzlokacjom nauczycieli, maso- 
w Warszawie wielki wiec nauczy wemu przenoszeniu dzieci ze 
cieli szkół powszechnych, Na | szkół do szkół, przeciwko cofnię- 
wiecu uchwalono jednomyślnie b.|ciu wynagrodzenia za kierownic- 
ostrą rezolucję, wymierzoną prze-|two i wreszcie przeciw rozpo- 
ciwko różnym rozporządzeniom|rządzeniu ministra, znoszącem sta 
min, Miklaszewskiego, a mianowi-|bilizację nauczyciel. W wiecu 
cie: wiec protestuje przeciwiko re-| brał m. in. udział wicemarszałek 

1— 


Skandal teatralny rośnie. 


Zwracanie ubliżających „zaproszeń“ magistratu. 
Komisja kulturalno-artystyczna | go nie odpowiadają powadze i zna 
wysłała następujące pismo do pre- | czeniu naszej organizacji, rozwi- 
zydenta magistratu: jającej działalność kulturalno-arty 


oddawane będą honory wojskowe. 
J 


=- 


z uchwałą rady ministrów o zmia- Dnia z paźdz. wieczorem 


nach ustroju terytorjalnego i gra- |chodząc ul. Andrzeja i Piotrk. do 
nie wileńskiego okręgu administra | rogu Karola, zgubiono złoty 
cyjnego. a zegarek damskKi na złotej 

Nie wykluczone jest, że w na- | bransoletce firmy „Mozer*. Upra- 


Bandyta jednak chciwie chowa-| stępstwie tej konferencji i w związ | sza się uczciwego znałazcę o od- 


że właśnie 
mówiąc: 


jąc tekę oświadczył, 
chodzi mu o te papiery, 


|ku z akcją rządową na kresach |nijesienie na ul. Andrzeja 42, III p. 


wschodnich odbędzie się wieczo- front, m. 8, za sowitem wynagro- 


„Wot i charaszo! Bumagi dl'a nas| rem posiedzenie komitetu politycz | dzeniem. Ostrzega się przed naby- 


ważnieje wsiewo!”. 


WOJEWÓDZTWO POLESKIE 
BEZ WOJEWODY. 


WARSZAWA. (Telel. od nasz. 
korespondenta). 
Podana przez niektóre pisma 


wczorajsze wiadomość o podpisa- 
niu nominacji pułkownika Mło- 
dziąnowskiego na wojewodę pole- 
skiego, okazuje się conajmniej 


PFzedwozesną Nietyłko żadna mo- 


zego rady ministrów. ciem. 499—9 


Baczność pracownicy! 


Dziś, w sobotę d. 4.X o g, 8-ej 

wiecz. odbędzie się w lokalu 

Związku Zaw. Pracow. Handl. 
(AI. Kościuszki 2]) 


Zebranie przedwyborcze 


Na porzadku dziennym Sprawy 
| bardzo pilne. 540—1 


JUTRO 


w Smli Filharmonji 
przemawia F 
į 


BOY 


| Do Pana Prezydenta m. Warsza- 
wy. 

Zarząd komisji międzyzwiązko- 
wej kulturalno-artystycznej komu- 
nikuje niniejszem, iż wobec 


styczną w zakresie uzasadnienia 
sztuki, zmuszony jest bilety nade- 
słane zwrócić, 

Podpisali 


tego, | Przewodniczący dr. Raabe. 


że udzielone nam miejsce na uro-} Sekretarz generalny Kazimierz 
czyste otwarcie teatru Narodowe-' Strzemiński, 
sm cm Paz 
Da e LJ £4 
Czy oficerowi wolno przyjąć 
wyzwanie? 
Jak się dowiadujemy, przed są- | leżnie od tego, toczy się spra- 
dem wojskowym w Warszawie od-| wa honorowa w sądzie ho- 
bywała się rozprawa przeciw puł- | norowym oficerskim przeciw 


kownikowi Dzwonkowskiemu, 
skarżanemu o lo, że pojedynkował 
się z Adolfem Nowaczyńskim. 


c= 


| ię” ACK 
| ne pojęcie honoru w armji. Nieza- 


pułk. Dzwonkowskiemu o to, że 
przyjął wyzwanie i odbył pojedy- 


ndk z Adaliem Nowaczyńskim, 


Pulk, Dzwonkowski został uwol | sprawa ta bowiem hyła uzależnio- 
niony, gdyż sąd przyjął przymus | na od lego, jaki wyrok zapadnie w 
nieodporny z uwagi na specyficz- | sądzie wojskow vw 
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głównych 
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Gish i Barthelmess 


Po zakończeniu obrad genewskich. Międzynarodowy kongres 


Rada ligi zajmie się przygofowaniem konferencii rozbrojeniowej. 


polityki społecznej. 


PRZYGOTOWANIA DQ KON- |Na propozycję Benesza postano-, nej podstawie, Jestem przekonany,| PRAGA, 3 października, (Pat).ldzy d t szeni 
FERENCJI ROZBROJENIOWEJ. | wiono powołać organizację dla ciągnął dalej przewodniczący dele-| WY skład delegacji polskiej 0 Jr zek ER ii: łuższej 
"GENEWA, 3 października, — przygotowania konferencji roz- gacji francuskiej, że prośba Nie- międzynarodowy kongres polityki dyskusji, w której głos zabierali 


Rada ligi na dzisiejszem swem po- 


brojeniowej i wprowadzenia w ży-| 


miec w sprawie przystąpienia do |jspołecznej wchodzą; 


delegat rzą- 


| Albert Thomas, Banters, Boissard 


siedzeniu postanowiła zwrócić się j gie sankcji ekonomicznych i finan-| ligi zostanie przedstawiona w spo-jdu Sokal, poseł Wójcicki, prof.ji inni, zdecydowano kwestję tę 
do konferencji ambasadorów oraz sowych, przewidzianych w proto-| sób godny wielkiego mocarstwa. |Daszyńska-Golińska, Michał Po-|powierzyć komisji organizacyjnej 
do rządów albańskiego i jugosło- | ule. W kołach ligi powstało zdziwie- |tulicki i p, Skokowski, Ponieważ obecnego kongresu, celem przy- 


wiańskiego, z prośbą o jaknaj- 
szybsze wytyczenie granic pomię- 


WSPÓLNA ODPOWIEDŹ AL- 


pliwości, Niemcy powinny zdawać 


nie, że Niemcy wysuwają tyle wat- | ustalono, że w sprawie 8-śodzin- 


nego dnia pracy przemawiać bę- 


gotowania wniosków na przyszło- 
roczne walne zgromadzenie, ma- 


|dzię tylko jeden referent z każde- 
dla nich ustanawiać wyjątkowych |go kraju, w imieniu delegacji pol- 
mętod postępowania, Współpraca |skiej zabierze głos p, Daszyńska- 
w lidze narodów i w radzie ligi da- | Golińska. 


dzy Albanją i Jugosławią. W celu|JANTÓW NA MEMORANDUM sobie sprawę z tego, że nie można 
przygotowania konferencji dla NIEMIECKIE. 


spraw redukcji zbrojeń rada ligii PARYŻ 3 października, (PAT). 
postanowiła utworzyć komisje, 


jące się odbyć w październiku w : 
Bernie. Wynikła kwestja inter- 
pretacji tej uchwały. Po dłuższej 


| dyskusji 


która zbierze się 17 listopada i u- 


Na wczorajszem posiedzeniu ra 


da ministrów uznała za rzecz po-| 
niczną stroną przygotowań zajmię żądaną wystosowanie wspólnej od-, 
się tymczasowa komisja miesza-|powiedzi francusko-angielsko-bel- | 
na, Ba, a zda powięk- śijskiej na memorandum niemie- 
szony do 26 osób, A A p 
Na tem zakończyła się obecna ckie X sprawie wstąpienia Nie- 
sesja rady ligi. miec do ligi narodów, 


RADA LIGI W RZYMIE, 
GENEWA, 3 października. — 


Rada ligi postanowiła, że nastę- 
pna sesja rady odbędzie się w $ru 
dniu b. r. w Rzymie. Następnie na 
posiedzeniu poułnem rada ligi 
przystąpiła do wymiany poglądów | 
nemi: 


w sprawie przystąpienia do mię- 
dzynarodowej konferencji rozbroje | 
niowej, Strona techniczna przy-| Piąta sesja zgromadzenia ligi na 
gołowań będzie powierzona tym- rodów odegrała wielką rolę, Osią- 
czasowej komisji mieszanej zreor- | gnięto praktyczne wyniki w spri- | 
fanizowanej, w skład której wejdą | wie rozbrojenia i bezpieczeństwa, | 


stali ogólny program pracy. Tech- 


BRIAND O STOSUNKACH 
FRANCUSKO-NIEMIECKICH. 
BERLIN, 3 października, (PAT). 

„Vorwaerts™ zamieszcza wywiad i 
swego korespondenta genewskie- 
go z przewodniczącym francuskim ! 
delegatem do ligi narodów Brian- | 
dem, który oświadczył między in- 


i 
j 


przedstawiciele mocarstw wcho- | mających wielkie znaczenie dla po | 


dzących do rady ligi, przedstawi- | koju światowego. Briand spodzie- 
riele technicznych organizacji H-| wa się, że parlament francuski 
gi narodów, pewna liczba fachow- | przyjmie protokuł podpisany przez | 
céw wojskowych, przedstawiciele į rząd francuski, 

zrzeszeń przedsiębiorców i przed-| Rząd niemiecki, mówił Briand, | 
stawiciele zrzeszeń robotniczych. | oświadczył w ostatnich czasach! 

W kołach zbliżonych do ligi krą |swą zasadniczą gotowość przy- 

żą pogłoski, że lord Parmoore wy- stąpienia do ligi narodów, co w 

słał do rządu angielskiego depe- | kołach ligi było przyjęte, jako po- 

szę, w której prosi o upoważnienie | myślna oznaka nowego kursu poli- 

ġa do podpisania protokułu $enew | iyki niemieckiej, polityki pojedna- 

skiego jeszcze przed swym wyja-, nia i gotowości do współpracy. — 

zdem z Genewy. Premjer francuski w mowie swej 

wskazał na to, że rząd francuski 
GENEWA, 3 października. Pat. nie zamierza podobnie, jak naród 

W uzupełnieniu wiadomości o francuski czynić Niemcem jakiekol 

dzisiejszem posiedzeniu rady ligi, wiek trudności, Zarówno rząd, jak | 
narodów donoszą, że na wniosekji naród iranc, w swej przeważa- 

Salandry rada postanowiła utwo- jącej większości, mówił dalej 

rzyć komitet prawników, którego Briand, pragnie szczerego i uczci- | 
zadaniem byłoby zbadanie pewnej wego porozumienia z Niemcami, 
części protokułu, celem nadania, oraz zawarcia z niemi stosunków, 
im formy poprawek do paktu ligi. opartych na rozumnej i praktycz- 


je tyle sposobności do rozwiczania 
trudnych zagadnień, nurtujących 
cały świat, że Niemcy nie będa 
chejały dłużej uchylić się od wsvół 
pracy, Powierzenie kontroli woj- 
skowej lidze narodów jest, zda- 
niem Brianda, postępem, ponieważ 
przyczyni się do usunięcia tarć mię 
dzy krajami, których demokracie 
będą pewnego dnia pracowały dla 
pokoju i pomyślności Europy, 


BALDWIN O PLANIE DAVESA, 


LONDYN, 3 października. (PAT) 
B. premier Baldwin wygłosił dłuż- 
szą mowę, w której zanalizował 
plan Davesa i poruszył kwestie 
traktatów  angielsko-sow., potę- 
pił on te traktaty a przedewszyst- 
kiem myśl o udzieleniu jakiejkol- 
wiek pożyczki władzom sowiec- 
kim. Co się tyczy planu Davesa, to 
zdaniem Baldwina tylko po osig- 
fnięciu równowagi ekonomicznej 
Europy, można się będzie spodzie- 
wać poprawy stosunków w prze- 
myśle angielskim, Wyłączenie Nie 
miec z orbity handlowych stosun- 
ków świata przyniosło Anglii wiel- 
kie szkody, a z drugiej strony po 
realizacji planu Davesa, Niemcy 
staną się poważnym konkurentem 
angielskim, Bałdwin jednakże nie 
miał możności uniknięcia tego. — 
Pozatem expremjer oświadczył się 
przeciwko pożyczce dla Rosji, 0- 
świadczając natomiast, że po- 
żŻyczka dla Niemiec w 
przeciw'eństwie do proponowanej 
vożyczki dla Rosji nie będzie po- 
życzką rządową, ani też śwaranto- 
waną przez rząd. W  konkluzii 
Baldwin oświadczył, że pomimo 
niektórych braków plan Davesa 
przyniesie wielki pożytek. 


——i] 


WłosKo-rosyjsKie stosunKi handlowe. 


Koncern włoski eksploatuje okręg doniecki. 


MEDJOLAN, 3 października — 
(Pat). Z inicjatywy tutejszej izby 
handlowej powstał „Institute Eco- 
nomica Italiane per la Russia” w 
celu popierania stosunków han- 
dlowych między Włochami a Ro- 
sją. 

Do zarządu instytutu weszło 
wielu znanych przemysłowców i 
armatorów włoskich, jak: Majno, 
Caproni, Pavesi, Coeulich, Gadda, 
Pavodi i adw. Venturi, mający o- 
pinjię znawcy Rosji. 

Instytut ma w programie ześrod- 


żących 
handlowych z 
wystaw,  rochomych 


kowanie wszelkich inicjatyw, dą-| 


do Ad Eg stosunków, czom ,a hr. Manzoni, ambasador 
osją, organizacje| włoski przy sowietach, zabrał go 
pokazów,' już ze sobą do Moskwy dła raty- 


zjazdów i' konferencji, wydawanie 
katalogów w języku rosyjskim o- 
raz specjalnego organu prasowe- 
go w języku włoskim, wreszcie 
zorganizowanie instytucji kredy- 
towej, pośredniczącej pomiędzy 
wolnym handlem włoskim a so- 
wieckimi monopolami państwo- 


wymi. 

Pogłoski, które w swoim cza- 
sie obiegały stolicę sa temat wło- 
skich koncesji węglowych w okrę- 
gu donieckim, przybrały już for- 
me konkretną. 

Odnośny projekt został wykoń- 


"e NA 


jfikacji przez rząd S. S, S. R. 

Koncem włoski dla celów 
eksploatacji węgla na Dońcu skła- 
da się: 1) z grupy przemysłow- 
ców genueńskich z trustu młynar- 
skiego „Molini Alta Italia", 2) z 
grupy bankierów medjolańskich i 
genueńskich z bankierem Levi na 
czele, 3) z grupy przemysłowców 
weneckich z  przemysłowcem 
Stucky z Wenecji na czele, 4) z 
grupy przemysłowców i armato- 
rów fryesteńskich, przedstawia- 
nych przez „Lloyd Triesius". Ka- 
pitał zadeklarowany wynosi 200 
miljonów. Siedzibą koncernu jest 
Genua. 


Francja walczy z zachłannością Kleru. 


PARYŻ, 3-go października, — 
Szęściu karćynałów francuskich, a 
mianowicie biskupi Reimsu, 


Bordeaux, ! 


„walka ta będzie im narzucona, z ubo- 
lewaniem podeima ja“. 


P, Herriot polecił ogłosić list kardy- 


Paryża, Lionu, Reunes i Orleanu, zwró+'rałów I swoją odpowłedź, opracowaną 


cilt sie do p. Herriota z listem, w któ- przez radę ministrów. 
rym protesłuja przeciw zamiarow| rzą-, 


du zrięsięnia poselstwa przy Watyka- 
mie, wprowadzeniu w Alzacji i Lotarytie 
Kii wstaw t. zw. Świeckich į wykońywae 
mu w calej Francii zawieszonych w czą 


W mdpowiedzi tej p. Herrtot pisze: 
„Nie mogę uważać zapowiedzianych 
przez mój rząd zacządzeń za szkodliwe 
dla pokoju wewnętrznego. Z poszana= 


waniem jesteśmy dła wszystkich prze=, 


słu wolny ustaw o końgręgacjach. Kar- konań religijnych. Ale dlatego właśnie 
hiutywie pisza, że zamiary te zagra- musimy strzec praw państwa, Alzacja 
bala pokojowi wewnetrznemu i choclaź nic potrzebuje się obawiać © swoją re- 


podpisani nie dążą do wałki, ałe o ile. 


ligję. 


Decyzje rządu są konsekwencja zwy- 
cięstwa program, który posłowie re- 
publikańscy podczas kampanii wybor- 
częj rozpoczęł. Zwycięstwo podczas 
wyborów dawodzi, iż większeść fran- 
cuzów nie odstąpiła od żadnego ze 
swych wielkich przewodnich haseł po- 
Wtycznych, Rząd zastrzega się przeciw- 
ko zapowiedziom walki o której wspo- 
mminają kardynałowie pod końec swego 
stu. Jeżeli chodzi © walkę, to wałka 
toczy słę już dawro, a nawet zastała 
rezstrzygnięta na korzyść demokracij". 


= 


że Niemcy zmuszone są obecnie 
do płacenia kolosalnych odszko- 


Wezorajsza dyskusja w sprawie 
8-godzinnego dnia pracy pó sze- 
regu przemówień za ratyfikacja 
konwencji waszyngtońskiej stała 
się burzliwą, wskutek oświad- 
czenia się delegata niemieckiego 
prof. Brentano przeciw narzucanii 
Niemcom w tej konwencji. Po 
przedstawieniu upadku gospodar- 
czego Nieraiec, prof. Brenntano 
motywował niemożność przyjęcia 
konwencji waszyngtońskiej tem, 


dowań wojennych. 


PRAGA, 3 października. (Pat), 
W dniu 1 października b. r. odby- 
zgromadzenie 
stowarzysze- 


ło się tutaj walne 
międzynarodowego 
nia ochrony pracy. 

Przewodniczącym obrano Ca- 
chenala. Głównym punktem obrad 
była sprawa połączenia z między- 
narodowem towarzystwem walki z 
bezrobociem ií utworzenia mię- 


x 


przyjęto interpretację, przedsta- 
wiona przez delegata polskiego 
Sokala, głosząca, że zjednoczenie 
obu stowarzyszeń — międzynaro- 
dowego stowarzyszenia ochrony 
pracy i miedzynarodowego towa- 
rzystwa walki z bezrobociem, zo- 
staje w zasadzie postanowionem. 
Międzynarodowe stowarzyszenie 
ochrony pracy rozpatrywało tezo- 
lucje, dotyczące 8-godzinnego 
dnia pracy, rad załogowych oraz 
bezrobocia, opracowane przez ko- 
mitet organizacyjny kongresu po- 
lilyki społecznej. 


PRAGA, 3 października. (Pat). 
W dniu 30 września czeskosło- 
wacki minister pracy, Habermann, 
wydał obiad dla uczestników mię- 
dzynarodowej konferencji polityki 
społecznej. Podczas obiadu wy- 
głoszono szereg przemówień. Mię- 
dzy innymi zabierali głos Albert 
Thomas, Jowhaux, Lachenal, La. 
zard de Eza, Sokal i Habermann. 


Francusko-uiemieckie obrady 


handl 


owe. 


Przemówienia szefów delegacji. 


PARYŻ, 3 października. (PATI. 
Na wczorajszem posiedzeniu konfe 
rencji francusko-niemieckiej dla 
spraw zawarcia traktatu handlo- 
wego, na przemówienie min. Rey- 


naldiego odpowiedział przewodni- | przywilejowaniami, 


miar trzymać się w dalszym ciągu 
umiarkowanego systemu protekcyj 
nego w handlu zagranicznym, oraz 
że będą żądały traktowania ich 
zgodnie z zasadą największemi u- 
Propozycje 


czący delegacji niemieckiej Tren-; Reynaldiego delegacja niemiecka 


delemburg. Mówca oświadczył mię 


|rozważy jakmajszczególowiej. 


dzy innemi, że Niemcy mają zn-| 
ema ei iÓĆ 


Rosja dąży do parcelacji Chin. 


Protest rządu chińskiego. 


LONDYN, 3 października (Pat.) 
Reuter donosi z Pekinu: dzienniki 
tutejsze ogłaszają treść układu t. 
zw. „Sowieto-Mukdeńskiego" za- 
wartego przez sowiety z władzami 
Mukdenu. Artykuł 10-ty tego u- 
kładu głosi: „Pełnomocnik sowiec- 
ki Karachan uznaje prawa suwe- 
renne trzech prowincji wschodnio- 
chińskich. 


x 


Chińskie ministerjum spraw za- 
granicznych wystosowało do rzą* 
du sowieckiego notę, w której pro- 
testuje przeciw zawarciu tego ti- 
kładu, ponieważ sprzeciwia się re- 
gułom międzynarodowym, aby mo- 
carstwa zaprzyjaźnione zawierały 
układ z przedstawicielami władz 
prowincjonalnych bez zgody rządu 

! centralnego. 


Rongres pokoju. 


BERLIN, 3 października, (PAT). 
Wczoraj odbyło się posiedzenie 
kontynuujące światowego kon- 
gresu pokoju, Sen, Lavontaino 
(Belgja) został wybrany przewodni 


į czącym kongresu, prof. Quide kie- 
| rownikiem biura prezydjalnego. — 
Uroczyste otwarcie kongresu na- 
stąpi w niedzielę o godzinie 11 ra- 
| no w sali posiedzeń Reichstagu. 


— —— z” 


Kronika telegraficzna. 


WŁOGHY RATYFIKUJĄ KON- ła cysterna z benzyną. Płomienie 
WENCJĘ WASZYNGTOŃSKĄ.  przerzuciły się na pociąg. Stir 

PRAGA, 3 października. (Pat). pięćdziesięciu pasażerów zostało 
Mussolini zawiadomił telegraficz- literalnie zwęglonych. 


nie Alberta Thomasa, że Włochy! +, 
KATASTROFA W TUNELU. 


ratyfikowały konwencję waszyng-ł 
tońską o 8-godzinnym dniu pracy. | MOGUNCJA, 2 października. — 


DR. WIRTH ZAPADŁ NA OSPĘ, | Zaszła A pa rody gi dia ko- 
BERLIN, 3 października. — Fis '9Wwa- Dwa zdążające naprzeciw, 
kanclerz Wirth nie pojedzie do! zjbie pociągi: osobowy i ekspress 
Londoni Skone 6. DENR Moguncja — Mannheim, wpadły 
| £ {na siebie całym rozpędem w tu- 
kę, gdyż zapadł na ospę. | seu, 
150 ZWĘGLONYCH TRUPÓW. | 10 osób: zostało zabitych, dwa- 
BERLIN, 2 października. — naście ciężko rannych, dwadzie- 
„Frankfurter Zeitung" donosi, że ścia lżej, Komunikacja kolejowa 
na siącj lwanowo (/) wybuchnę- na Knji tej zastała przerwmna, 


4. X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


U źródeł zdrowia. 


Karlsbad we wrześniu. 
Das Kaufen ist des Weilbes fust,| 
das Kaufen.. 

Oto hasło, które zatruwa zgod- 
ne współżycie malżonków w Karis 
badzie. Boi jakżeby miało być ma- 
czej, Kobiety wszelkiego kalibru i 
nułoramentu, stare i młode, ładne 
i brzydkie, wszelkich narodowości 
i usposobień, mają jedną wspólną 
cechę — nie maja siły oprzeć się 
pokusie modnych szmatek, wysta- 
wionych w oknach wystawowych. 

— Patrz mężusiu, jaka piękna 
sukienka i właśnie w kolorze, któ- 
ry tak lubisz. 

Oto pierwszy delikatny atak, 
który zwykle kończy się zwycię- 
stwem małżonki, boć trzeba prze- 
cież zrobić żonie drobną przyjem- 
ność, zresztą nie może ona być go-|Tacjusz wchodzi początkowo, „aby| członków, Rezultaty te, pozornie 
rzej ubrana od innych — och, zdrajsię przyjrzeć", a wkrótce sam za-| wielkie są niczem wobec ogromu 
dziecki podstępie perfidji niewie-|czyna tańczyć... zadania. Czas jednak nagli i tem- 
ścjej — a zresztą wydatek nie jest| Jednakże pod tym względem | pg czasu musi być przyśpieszone. 
zbyt duży. Ale biada mężowi, któ-| Karlsbad nie dzierży palmy pier-, W tym celu w dniach 5—12 b. m. 
ry ulegnie tej pierwszej pokusie:| wszeństwa. Wyprzedził go znacz. | liga organizuje tydzień lotniczy. 

| 


w Łodzi. 


gnąć małżonkę na większy spacer| Imponujący rozwój lotnictwa za 
w gory, przypominając jej, 1ż DEZ-, granicą, zarówno na zachodzie 
względny władca — moda, nakazu|jąk na wschodzie z jednej strony 
je mieć szczupłą figurę. Widzicie|zą4śs z drugiej — ogromnie słabe 
panowie, moda jednak się czasem | zainteresowanie się lotnictwem w 
przydaje! || Polsce, a co zatem idzie niezmier- 

Nie inaczej ma się sprawa z tak|nje słaby stan jego u nas, dopro- 
modnym po wojnie szałem tańca. | wadził do coraz to potęgującej się 
Przeciętny kuracjusz karlsbadzki |nrzewagi nad nami w tej dziedzi- 
postanawia solennie przed wyjaz- | nie, każdego z naszych sąsiadów. 
dem do wód starannie wypocząć, |[)la nikogo już dzisiaj nie ulega 
wcześnie chodzić spać, a przede-| wątpliwości niebezpieczeństwo w 
wszystkiem przestać na pewien|wjejkie, są niczem wobec ogromu 
czas tańczyć. Ale wszelkie posta-|wodu: lotnictwo bowiem w czasie 
nowienia zawodzą. Na każdym | wojny użyte, będzie jako broń nie 
kroku czyha pięknie urządzony lo-| do zwalczenia dla państwa, które 
kai, z którego rozlega się skoczna| go nie posiada. W obliczu tego nie 
melodia shimmy lub jawy, widać |pezpieczeństwa liga obrony powie 
czule przytulone do siebie pary, Wi | trznej państwa utworzyła oko 


do sukienki są niezbędne odpowied|nie Marienbad, w którym tańce| Celem tego tygodnia jest dotrzeć 
nie pantofelki, pończochy, oczy-|rozpoczynają się równocześnie Z|j go wszystkich obywateli i przeni- 
wiście jedwabne, bo innych szanu-|pierwszem śniadaniem, to znaczy |knąć ich świadomością o kaniecz- 
jąca się pani nie nosi, dalej kape-|0 8 zrana i trwają z matemi przer-| ności wysiłku narodowego w kie- 
lusz, rękawiczki, jeszcze tylko od-|wami aż do późnej nocy. Karlsbad | unku lotnictwa. 

powiednia jedwabna bielizna, |tańczy tylko po południu i wieczo-| 


| 


Tydzień lotniczy |jękument 


'|chociażby względu, 


rujące w takt muzyki i biedny ku-|400 kół, zgromadziła około 40.0001 © 


W dniu wczorajszym odbyło Się|rystyczna cecha miast 


płaszcz, rękawiczki... no i już pra-irem, ale zn to bardzo intensywnie. 
wie wszystko, można zacząć naiPo południu wchodzą w rachubę 
nowo od sukienki, tym razem, dla: dwa lokale do tańca: Five o clocke 


odmiany, balowej, A pokusa czy- 
ha bezustannie na każdym kroku. 
Jest w Karlsbadzje ulica Alte Wie- 
se, prowadząca od największego 
hotelu Pupp'a aż do źródeł, która 
potrafi wyprowadzić z równowagi 
duchowej o wiele silniejsze charak 
tery niż naszych pięknych pań. Z 
obu stron tej ulicy ciągną się nie- 
przerwanie szeregi sklepów, a 


co krok, to piękniejsze wystawy,;to bardzo niedużo, ale tutaj jest to, 


co sklep, to bardziej kuszący do- 
bór barw, kształtów, fasonów (der 
mier cri de la mode!) Na uliczce tej 
można dostać wszystko: począw- 
szy od najwytworniejszej bielizny, 
sukien, futer, obuwia, kapeluszy, 
poprzez wszelkiego rodzaju galan- 
terję,  najcudowniejsze kryształy 
i słynną karlsbadzką porcelanę, aż 
do biżuterji, jakiej wprost nie spo- 
tyka się na szerokim świecie (np. 
26 karałowe brylanty), a wreszcie 
nawe: do wydawnictw i kart por- 
mośrałicznych, sprzedawanych tu 
prawie oficjalnie. Jednem słowem 
— wszystko czego dusza zapra$- 
nie, A przy tem wszystkiem witry- 
ny sklepowe są urządzone z nie- 
przeciętnym smakiem i przepy- 
chem, przykuwają do siebie oko 
widza i każą mu się interesować 
każdą drobnostką, Jak wielkie zna 


czenie ma dobize urządzona wy-, 


stawa można się przekonać po cha- 
rakterystycznym widoku, iż sprze- 
dawcy wyjmują dla Ilijenta często 
przedmioty z wystawy sklepowej. 
Kupujący żąda właśnie przedmiotu 
z wystawy, a nie innego, co dowo- 
dzi, iż wystawa wytworzyła w nim 
chęć kupna, a nie rzeczywista po- 
trzeba, A przytem ta wprost bez- 


graniczna cierpliwość i grzeczność |rzy, wyłysiali panowie, a dość CZĘ-| wynosić bed 
3 3 ce 


sprzedawców. Niejednokrotnie wi- 
działem, jak niektóre panie wcho- 
dziły parę dni z rzędu do tego şa- 
mego sklepu,  przeglądały stosy 
przedmiotów, nic nie kupując, a 
jednak za każdym razem przyjmo- 
wano je z absoliitną grzecznością, 
cierpliwie wszystko pokazywano, 
i żeśnano stereołypowem:  „Kiiss 
die Hand, gnädige Frau!" Ba, raz 
byłem świadkism zdarzenia, iż pe- 
wna pani wybrała sobie parę pan- 
tofelków, kazała zmniejszyć obca- 
sy i po całodziennem noszeniu, o- 
desłała je do sklepu, $dvż jej się 
nie podobały, a sprzedawca przy- 
jal je bez żadnego wynaórodzenia, 
z uśmiechem na twarzy. 

Czasem tylko, cichutko, by nikt 
nie słyszał, zwierzy ci się sprze- 
dawca z westchnieniem: „O! mes- 
ką klijentelę daleko' łatwiej obsłu- 
żyć!! 

Jakże się tu dziwić naszym pa- 
niom iż nie mogą się oprzeć-poku- 
sie į biegają cały dzień po sklepach 
przewracając wszystko do góry no 
sami, tembardziej, że wszelkie za- 
mówione rzeczy zostają z reguły 
odesłane z rachunkiem do domu, a 
biednemu :nężowi, czy przyjacielo 


wi nie pozostaje nic innego — jak 
płacić. 
KA | 34 
Najniebezpieczniejsze pod tym 


względem są dżyste dni, którymi 
jak na złość bardzo obfitował lego- 
roczmy sezon. Jeśli Bóg zdarzy po- 


sodę; można przynajmniej 


z 


| 


kim — Imperial, oraz mniej ele- 
gancki „„Sansoussj''. 

W Imperjalu schodzi się elita to- 
warzystwa, a to ze wzślędu na 
dość znaczny koszt wstępu, Pod- 
wieczorek taki kosztuje aż 22 ko- 
rony (3 złote!), oczywiście wraz z 
tem, co sję skonsumuje, Wobec na- 
szych „złotowych'* cen, wydaje się 
dość znaczny wydatek, pomimo to, 
|iż dostaje się bardzo przyzwoity 
podwieczorek, który sobie można 
wybrać według upodobania, po- 
mimc doskonałej muzyki i zaanga- 
żowanego fortencera i tancerki. Na 
sali panuje elegancki spokój i wy- 
tworność, która nakazuje obecnym 
cicho mówić i przyzwoicie się za- 
chowywać, co jest doskonałą szko- 
łą dla nowobogackich wszelkiego 
auto1amentu i pochodzenia. 

Inaczej zupełnie wygląda salą w 
| „.Sansoussi”, 

Tu zbiera się publiczność kura- 
cyjna mniej wymagająca, obficie 
przemieszana z ludnością miejsco- 
wą, ludzje, którzy mają ochotę po- 
tańczyć za parę śroszy. Na sali pa- 
nuje gwar i hałas, znajomości za- 
wiera się bardzo prędko i łatwo, 
no i czas mija przyjemnie. 

Po wstępnym boju popołudnio- 
wym, wieczorem taniec ogarnia 
wszechwładnie wszystkie lokale. 
A więc oprócz baru w „Imperialu, 
ftańczy się u Schild'a, w Elelancie, 
|u Petera i w wielu, wielu lokalach, 
Irestauracjach į barach, Wszędzie 
igra muzyka, kręcą się w szale tań- 
lea strojne panie i wysmukli mło- 
dzieńcy, młode dziewczęta i sta- 


sto widzi się jakąś starszą parę, 
mocno otyłą, która kręci się w takt 
muzyki, wyśinając niezręcznie swe 


| 


| w tej sprawie posiedzenie łódkiego 
komitetu ligi przy udziale przed- 


| 


w najelesantszym hotelu karlsbadz stawicieli władz, społeczeństwa i| ożywione. 
Ś5 |instytucji społecznych. 
|niczył dr. Grabowski. Zebranie po|w stronę Bosforu, 


stanowiło 


Przewod- 


rozpocząć „Tydzień“ 
kwesta, Pozatem uchwalono 
wszcząć energiczna prosagandę w 
(celu zwerbowania członków, sprze 
|daż znaczków i pism. W niedzielę, 
|dnia 12 b, m. spotka Łódź cieka- 
|we urozmaicenie w postaci eska- 
dry lotniczej, która zasypie mia- 
jsto odezwami ligi. Komitet posia- 
|da jeszcze mała liczbę losów na 
Iloterję fantowa. Pomimo bardzo 
|cennych fantów, cena losu wynosi 
zaledwie 1 zł. 


| Komitet przekonany jest, że w 
jŁodzi „Tydzień“ przyniesie maj- 
jwiększy sukces materjalny ze 


|wszystkich miast. 


W ciagu calego jutrzejszego dnia 
odbywać się będzie wielka kwe-| 
(sta na rzecz ligi, Organizacją kwe-| 
[sty zajęły się wszystkie instytu- 
|cje społeczne przy poparciu władz 
|wojskowych i straży ogniowej. oj 
nabożeństwie w katedrze rozpo- 
cznie się kwesta odegraniem hej- 
nalów przez orkiestry wojskowe, 
pol. państwowej i straży ogniowej. 
Podczas całego dnia orkiestry teļ 
objeżdżać będą m asto aby dźwię- 


czeństwu o jego obowiązku, Kwe- 
sta odbywać się będzie na ulicach | 
w tramwajach miejskich i dojazdo-; 
twych na całej przestrzeni ruchu, 
[na cmentarzach kościelnych, na 
| dworcach i w lokalach, w tych 
ostatnich oliarni łodzianie olrzy- 
,mają miłą pamiątkę w postaci mi-| 
jsternie wykonanej z metalu minia-| 
ltury aeroplanu. Cena minimalna | 
zie zaledwie 50 gro- 
iszy. Od godz. 3-ej kwestarki będą 
obieżdżać miasto w samochodach, 
z których mówcy będą apelować 


| 


jzesztywniałe członki z ogromem |do uczuć patrjotycznych obywate- 

powagi i skupienia na twarzach. |]; zag pobudki trębaczy zbiorą 
Są to pary, tańczące wedłuś Po- | przechodniów. 

spolitej nazwy tutejszej „kurśe-| | ; : F 

mäss“, to znaczy z przepisu leka-| _ liga obrony powietrznej pań- 

rza w celu schudnięcia. Biedni stwa, będąca pod protektoratem} 


męczennicy, 
Około godziny 12 ruch powoli za 
miera, gdzieniegdzie tylko pozosta- 
jja jeszcze zapóźnione pary tanecz- 
ne, a na górkach kawiarnianych 
|kończą ostatniego robra w bridge'a 
lub ostatnią rundę w pokiera, i ku- 
racjusze udają się na zasłużony od- 
poczynek, aby nazajutrz o 7-ej 
jzrana zerwać się z łóżek į rozpo- 
|cząć nowy dzień kuracyjny od spa- 
|ceru koło Mihlbrunnu. 
A Figs s) * sa] 


Kobieta 30-letni 
IBOY'a 


| Vase a miawne wizen 
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|Danfe — Brufalność. 


WYCIĄ< ram TWO 


aRodowita niemka 


prezydenta Rzplitej, pewna jest, 
|że Łódź, jako największe polskie 
|miasto przemysłowe najbardziej 
może zainteresowana w rozwoju 
Jnaszego lotnictwa, da wyraz swe- 
lmu zrozumieniu  obywatelskiemu 
przez nadspodziewanie duże zasi-4 
lenie funduszy ligi podczas „Ty-| 
śodnia lotniczego”. 


Okazyjnie sprzedam 


DOM 


mirowany | piętr, w Pabjanicach 
przy stacji kolejowej i linji tram- 
wajowej nadający się na cele prze- 
imysłowe lub handlowe. Zgłosze- 
nia p. Gill, Hotel „Savoy“ u pore 
tjera. 402—2 


O Z O EE 


poszukuje stanowiska wychowaw- 
jczyni i opiekunki do dziecka w wie- 
iku 6—10 lat, Oferty sub. 


|wita niemka* 


PA 


Ata 


Nr 


gospodarczej potęgi Palsk. 


nad Bosforem. 
Wrażenia z wystawy przemysłu polskiego w MHonstantynogolu. 


Pierwsze wrażenia i 


Działo się ło dnia 12 września 
1924 roku, Data pamiętna z tego 
że oto poraz 
pierwszy odrodzona Polska poka- 
zała światu w miniaturze, jak wiel- 


kie bogactwa naturalne kryje jej 
ziemia i jak potężną jest jej wy- 


twórczość przemysłowa i rolnicza. 
Gdyby Lloyd George pofatygował 
się do Konstantynopola, napewno 
przestałby mieszać Górny Śląsk z 
Cvlicją, a może nawet zrozumiał- 


by, że jeśo lekceważenie i nie- 
ło| PY 


hęć do Polski są conajmniej nie- 
uzasadnione. Zohaczyłby również, 
że posiadamy wcale niezły zmysł 
organizacyjny i że wbrew wszyst- 
im głosom pesymistów i wrogów 
idziemy wytrwale ku lepszej przy- 
szłości. 

Dzień pamiętny, o którym mo- 
wa, był naprawdę piękny. Gorące, 
południowe słońce kąpało barwny 
ruch uliczny odwiecznego miasta 


w ożywczych promieniach. Nie- 
przejrzane tłumy, owa charakte- 
wschodu, 


poruszające się zazwyczaj powoli 
i leniwie, są jakoś niepowszednio 
Liczne samochody i 
przepełnione tramwaje podążają 
nad którego 
brzegiem rozbiła namioty polska 
wystawa, Miejsce na plac wysta- 
wowy wybrano bardzo szczęśliwie 
w dzielnicy Tophane, tuż obok Bo- 
sforu, co znacznie udogodniło wy- 
ładowanie eksponatów, przywie- 
zionych parostatkami. Pozatem z 
tarasu restauracji wystawowej roz 
tacza się cudowny widok na cie- 
śninę Bosforu, zazdrośnie strzeżo- 
ną przed zachłannością możnych 
tego świata, a będącą pomostem 
do organizmu „przychodzącego do 
sił chorego człowieka”, do właści- 
wych posiadłości Turcji w Azji. 
Ożywieniu ruchu ulicznego mia- 

jak się okazało, „uboczną” 
przyczynę w postaci przejazdu 
przez Konstantynopol największe- 
ge turka w przyzwoitem znacze- 
niu łego słowa, sa_.eśo pana Ke- 
mala-Paszy, Z tego też względu 
miasto było dekorowane i ilumino- 
wane, a działa grzmiały, że aż bę- 
benki w uszach puchły. Słowem 
mieliśmy szczęście! 

O godz. 11-ej przed południem 
odbyło się umoczyste otwatcie wy 
stawy. Obecnych było kilka tysię- 
cy osób, Nie brakło oczywiście 


kami pobudek przypominać społe-| grubych ryb urzędowych, zarówno| 


polskich, jak i tureckich. Nie bój- 
cie się, szanowni czytelnicy, nie 
kede wymieniał litanii nazwisk. 
Przedewszystkiem jest to nudne i 
absolutnie nic przeciętnemu śmier 
telnikowi nie mówi, a pozatem ta- 
kie tasiemce nazwiskowe są prze- 
cież specjalnością Pat'a, który 
straciłby niemal zupelnie rację by- 
tu, śdyby z nim | w tej dziedzinie 
zacząć konkurować. A dlaczegóż 
odbierać chleb poczciwej, konser- 
waływnej agencji. Z tych samych 


jwzględów nie będę również stre- 


szczał przemówień, szczególnie, 
że należały one do kategorii oko- 
licznościowych, a więc dość nud- 
nych i powszechnie znanych, 

Nie mogę natomiast pominąć 
milczeniem wesołej przygody, któ 
ra bardzo ubawiła wszystkich o- 


I. 
uroczystość otwarcia. 


becnych. Otóż po przemówieniach 
jorkiestra wojskowa; zresztą bar- 
dzo dobrze zgrana i muzykalna, o- 
degrała najpierw hymn „Jeszcze 
Polska nie zginęła”, którego zgro- 
madzeni wysłuchali z obnażonemi 
słowami, a wojskowi w pozycji 
„na baczność” í salutując. Następ- 
nie rozległy się dźwięki mi mie- 
zmane, utrzymane w rytmie dość 
żwawego marsza. Sądząc, że to 
hymn turecki, wszyscy pozostali 
z obnażonemi głowami, w skupie- 
niu należytem wsłuchując się w 
melodię. Tylko, że turcy jakoś dzi- 
wnie rozglądali się dokoła, wyra- 
żając wzrokiem zdumienie i uśmie 
chając się pod wypomadowanyni 
wąsikami i nad rozłożystemi, pa- 
trjarchalnemi brodami. Niebawem 
nakazało się, że orkiestra odegrała 
jakiegoś mansza, nie mającego z 
hymnem nic wspólnego. Poprostu 
wprowadzono dyr. Sielskiego w 
błąd. Turcy jednak w lot zrozu- 
mieli, że jest to zwykłe nieporozu- 
mienie i że nie można nikogo wi- 
nić o to, że mie zna hymnow wszv- 
stkich istniejących na świe” 

państw. Było więc tylko sporo 
śmiechu i analogicznych anegdo- 
tek z przeszłości. 

Wracając jednak do wystawy i 
jej zorganizowania, wypada 
wspomnieć, że w całej dzielnicy 
Galata i Pera porozwieszano w 
wystarczającej ilości znaki i tabli- 
ce orjentacyjne, które nadzwyczaj- 
nie ułatwiają drogę na plac wy- 
stawy, 

Przy wejściu wystawiono pię- 
kną bramę tryumłialną, udekoro- 
waną polskimi i tureckimi sztan- 
darami, a rzęsiście oświetloną w 
godzinach wieczorowych. Wogóle 
strona dekoracyjna nie pozosta- 
wia nic do życzenia, Na każdym 
kroku znać doświadczoną ręke 
mistrza Karola Frycza. Stojąc w 
itej bramie tryumfalnej ogarnia się 
[okiem cały teren, niezbyt wielki 

|a przedstawiający się jednak po- 
kaźnie i bardzo estetycznie, Pawi- 
Jlonów jest ogółem czternaście, w 
ftem jeden turecki, Pozałem cały 
|szereś małych, malowniczych kio- 
sków czyni widok lekkim i dla oka 
przyje.nnym. 

| Tuż przy wejściu, jakby dla za- 
|dokumentowania, że przecież, mi- 
| mo wszystko jesteśmy w Turcji, ro 
złożył się jakiś turecki handlarz dy 
|wanów. Nie przypuszczam, aby ro 
[bi tu świetne interesy, gdyż rzad- 
lko kto przyjdzie na wystawę pol- 
Iska kupować tureckie dywany. O- 
| bok stoi stolik, przy którym sprze- 
(dają przewodniki po wystawie w 
|ięzyku francuskim íi broszury o 
Konstantynopolu i Turcji. Special- 
ny kiosk biura „Orbis”  wdrziela 
informacji dotyczących podróży. 
|Niestety, my łodzianie, nie mamy 
zbyt wielkiego zaufania do mtere- 
sów i informacji tego biura. Histo- 
irja z ongamizowaniem wycieczki 
|do Wembley jeszcze zbyt żywe 
stoi wszystkim w pamięci. Ale dai 
my temu pokój i przejdźmy do ro- 
zejrzenia się w pawilonach i eks- 
ponatach. 

(C d: n) 


Stanisław Kieszniewski, 


—(j————— 


,Detaliści tytoniowi chcą strajkować 


Przedtem jednak pomówią z p. Grabskim. 


(b) Onesdaj odbyło się wspólne 
zebranie właścicieli detalicznych 
sklepów tytoniowych w lokalu sto 
warzyszenią kupców tytoniowych. 

Prezes stowarzyszenia p. Cie- 
ślewski w dluższem przemówieniu 
wskazał na anormalne stosunki, pa 
ntjace obecnie w handlu tyłonio- 
wym z powodu wadliwego dziala- 
nia monopolu. 

Podczas gdy w innych miastach 
wyrobów tytoniowych jest 
dużo,w Łodzi panuje kompletny 


głód, przyczem delaliści zależni są; 


od hurtowników, do których 
przydzieleni i od których otrzymu 
ją c©ziennie towaru za 5 do 7 złot, 
z czego detalista może mieć dzien- 
nego dochodu 70 groszy. Nie po- 
mogły datychczasowe memorjaty 


dość | 


sai 


zarządzenie, by hurtownicy otrzy- 
mywali dla sprzedaży detalicznej 
lẹ samą ilość towaru, co i dełaliści 
Mimo to, detaliści płacą wielkie po 
datki, a prócz tego otrzymują je- 
dynie pewne gatunki papierosów, 
| które w Łodzi nie mają zbytu. 

| Po zreferowamiu tej sprawy, Wy- 
wiązała się ożywiona dyskusja, 
| podczas której domagano się, by 
| wszyscy detaliści na znak proie- 
stu zamknęli swe sklepy, gdyż w 
tych warunkach pracować nie 
mogą. 

Ostatecznie postanowiono zwró 
cić się wprost do p. ministra skar- 
Ibu Grabskiego, z wyjaśnieniem ca 
| lej sprawy, a o ile po pewnym ter- 
[minie nie nastąpi sanacja w sto- 
|sunkach monopolowych w Łodzi, 


„RÓdó+|do władz monopolowych o zwię- wszvsłkie slelepy detaliczne zosta- 
459—-2i kszenie przydziału, jak również plog zamkniętę, 
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obotnicze. 


Bezrobotni odetchną nareszcie. 


P., Wicewojewoda Łyszkowski zajął się ich sprawą 


i skutek 
Byle tylko mzgis*?rat c 


(b) Jak już donosiliśmy, z pole- 
i wicewojewody  Łyszkow- 
skieśo wyjechał do Warszawy de- 
legat ministerstwa pracy p. Wrób 
lewski, w celu otrzymania gotów- 
ki na wypłatę zaległych należno- 
ści bezrobotnym. 

W związku z tem udał się w 
dniu wczorajszym do p. wicewo- 
jewody Łyszkowskiego sekretarz 
o, k. z. z, p. Łatkowski, w celu 
zaznajomienia się ze skutkami in- 
ierwencji. 

P. wicewojewoda 


Łyszkowski 


Dzisiejsze wyp 


już jest. 
zepoeś znów nie zepsuł. 


łaświadczył, że ministerstwo na 
(skutek interwencji uchwaliło prze 
kazać natychmiast dla Łodzi więk 
szą sumę pieniędzy, która starczy 
na wypłacenie wszelkich zaległo- 
ści dla bezrobotnych. 

Na skutek interwencji p. wice- 
wojewody zostanie w pierwszym 
rzędzie uskułeczniona wypłata 
zaległości bezrobc..:ym rocznika 
1903, wobec zbliżającego się cza- 
su wcielenia ich do wojska, a na- 
stępnie otrzymają wszelkie zale- 
głości pozostali bezrobotni. 


taty dla bezro= 


botnych. 


Magistrat m, Łodzi podaje do 
publicznej wiadomości, że w sobo- 
tę, dnia 4 b. m., w godzinach od 
9 i pół rano do 3 i pół po południu 
będzie uskuteczniona wypłata 4, 
5i6rat zasiłku, wyłącznie dla bez 
robotnych, zarejestrowanych w 
IV biurze rejestracyjnem. 


~ 


Wypłata odbędzie się w nastę- 
pujących biurach: 

IV biuro wypłat: ul, Rokicińska 
58, I piętro, dom „Widz. Man." 
dla bezrobotnych, posiadających 
numerki rejestracyjne od 6601 
do 6900; 


V biuro wypłat: Wodny Rynek — 
dla bezrobotnych, zarejestro- 
wanych przez IV biuro rejestra- 
cyjne i posiadających numerki 
rejestracyjme od 6901 do końca; 
[IT biuro wypłat: Helenów — dla 
bezrobotnych, zarejestrowanych 
przez IV biuro rejestracyjne, od 
n-ru 1 do 6600, którzy dotych- 
czas— pomimo wezwania — po 


odbiór 4, 5i 6 rat nie zgłosili się, 

Każdy bezrobotny otrzyma za- 
pomoge po okazaniu dowodu, 
stwierdzającego tożsamość osoby 
(dowód osobisty, paszport, legity- | 
macja i t. p.), książeczki obrachun- 
kowej oraz numerku wydanego 
przy rejestracji, | 

Dla informacji osób zaintereso- 
wanych podaje się, że bezrobotni, 
którzy 2 i 3 ratę zasiłku otrzymali, 
mają tylko wówczas prawo do 4, 5 
i 6 rat, o ile utracili pracę prze 
11 lipca r. b.; jeśli utracili pracę 
po 11 lipca a przed 16 lipca r. b 
mają prawo tylko do 4 i 5 raty; ie-| 
ŝli natomiast utracili pracę po 18, 
lipca a przed 15 lipca r. b., | 
prawo wyłącznie do 4 raty, 

Dla bezrobotnych, którym wy- 
płacono tylko 3 ratę zasiłku, prze- 
suwa się powyższe terminy o ty- 
dzień naprzód, da tych zaś osób, 
które dotychczas żadnej zapomogi 
nie otrzymały, o dwa tygodnie na- 
przód. 


Zarząd funduszu dla bezrokot= 
nych nie ma lokalu. 


|- Uruchomienie okręgowego 
zarządu funduszu dla bezrobot- 
nych w Łodzi napotyka na trudno- 
ści ze względu na brak odpowied- 
niego lokalu na pomieszczenie biur 
tej instytucji. 

Przedstawiciele tej instytucji z 
ramienia ministerstwa pracy zwra 
cali się już na miejscu w Łodzi do 
właścicieli odpowiednich lokali, 
stojących pustkami, lub będących 
na wykończeniu, jednak napotyka- 
li na oferty bardzo wysokie, któ- 
rych rząd bezwzględnie nie za- 
twierdziłby. 

Rząd mianowicie stoi na stano- 
wisku, że w myśl ustawy o ubez- 
pieczeniu na wypadek bezrobocia, 


odpowiedni lokal na pomieszcze- 
nie zarządu funduszem bezrobot- 
nych winien być dostarczony przez 
magistrat, Magistrat łódzki nie po- 
siada jednak takiego lokalu i mu- 
siałby go również na uciążliwych 
warunkach wynająć. 

Z tego powodu sprawa ostatecz 
nego uruchomienia biur zarządu 
przewleka się, a temsamem akcja 
zapomogowa kuleje w dalszym cią- 
gu, cierpiąc na brak funduszów, 
które do chwili ukonstytuowania 
się w Łodzi zarządu funduszu dla 
bezrobotnych i rozpoczęcia urzę- 
dowania, przekazywane są przez 
Warszawę, z reguły z 


mem, 


| 
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Podatek obrotowy 


Każdy rešurs bę 


(b) Onegdaj wieczorem powró- 
cił z Warszawy poseł dr. Rozen- 
blatt, który brał udział w posiedze 
niu koła żydowskiego w sejmie, 
na którem rozpatrywano kwestje 
podatkowe. 

Poseł dr. Rozenblat 
nam co następuje: 

Posłowie żydowscy zwrócili się 
onegdaj do ministerstwa skarbu 
w sprawie podatku obrotowego, 
przyczem wskazywali na  nie- 
współmierne obarczenie ludności 
podatkiem obrotowym, zwłaszcza, 
że niejednokrotnie wymiar tego 
podatku polegał ma przeszacowa- 
mu obrotów. 

Po dłuższej dyskusji _ posłowie 
otrzymali przyrzeczenie, iż wła- 
dze skarbowe otrzymają polecenie 
aby w komisjach szacunkowych 
brali udział bezwzględnie przed- 

m k t 


wyjaśnił 


Miesięczne bile 


(b) W miesiącu bieżącym dy- 
rekcja tramwajów miejskich sprze 


będzie sprawdzany. 


dzie rozpatrzony. 


stawiciele wszystkich zawodów, 
przyczem komisje te, urzędować 
będa od 10 do 25 b. m. i rozpatry- 
wać będą wszystkie rekursy wnie- 
sione na podatek obrotowy zaj 
| pierwsze półrocze. | 
Niezależnie od tego wnoszone 
jrekursy rozpatrywać będzie ko- 
|misia odwoławcza i bądź zatwier- 
|dzi decyzję  poprzedmiej komisji, 
|bądź też wyznaczy inną sume, któ 
rą płatnik będzie musiał zapłacić. 
Wobec powyższego, do dnia 
ilistopadz należność podatku obro- 
|lowego za pierwsze półrocze r. b. 
leśzekwowana nie hędzie, a wno- 
iSzone rekursy rozpatrzone zosta- 
jną w czasie od 10 do 25 b. m. 
| W myśl zapewnień ministerstwa 
jskarbu, łódzka izba skarbowa o- 
trzyma okólnik w tej sprawie już 
w najbliższych dniach. 


- 


ty tramwajowe. 


miesięczne dla posiadających już 
poprzednio wydawane będą 2 dni 
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mi wm SWE + 


Tydzień akademicki. 
Odezwa, 


całej Rzeczypospolitej trzeci z rzędu ty- 
dzień akademika. 

Tegoroczny tydzień akademika. winien 
dać hardzo wiele. Musimy wykończyć 
budawę domów akademickfch, mmeb!o- 
wać, zaopatrzyć domy, ogniska, kuchnie 
akademickie w węgiel, prowianty. Jest 
wiele innych potrzeb, z których 
zda się pilnicjszą od drugiej. Mamy gie- 
bokie przeświadczenie, że społeczeństwo 
podobnie jak w latach ubiegłych, ocho- 
czo pośpieszy mam z pomocą i jeszcze 
raz będziemy mogli stwierdzić, że współ 
praca starszego społeczeństwa z mlo- 
dzieżą dała nadspodziewane wyniki. 

Młodzicży akademickiej wogóle, 
członkom bratniej pomocy w szczegól- 
ności w akcji tygodmia akademika przy- 
pada w udziale poważne i odpowiednie 
zadanie do spelnienia: stanąć zwartą ma 
są do pr.cy, aby hasło tygodnia akade- 
mika rozpowszechnić, spopułaryzować w 
całym kraju, wśród  naiszerszych 
warstw społeczeństwa. Od was, najszer- 
szych mas młodzieży akademickiej zate- 
ży powodzenie tygodnia akademika, Nie 
chcemy przypominać wam o przymusie 
pracy samopomocowej. Prześu 
o moralnym obowiązku współpracy w 
tygodniu akademika winno tak utrwalić 
się w waszych sercach, że wszelkie na- 
kazy i przymus winny stać się zbędny- 
mi 

Główną atrakcją tygodma akademika 
będzie wielka loterja fantowa, która mu- 
si trafić wszędzie, W tym celu teraz, na- 
tychmiast wasza pomoc, koleżanki, kc- 
ledzy, jest potrzebna, 

Rozsiani po wszystkich zakątkach Pol 
ski twórzoie komitety loterii fantowei 
tygodnia akademika, składające się conaj 


każda 


1OCZENIE 


mają | mniej z trzech osób. Zawiadomcie o za- 


wiązaniu komitetu bezzwłocznie komitet 
tvzodnia akademika, skąd otrzymacie 
wszystkie instrukcje i wskazówkł (Ko- 
pernika 41, Warszawa). 

Chcemy wierzyć, chcemy mieć złęv”- 
kie przeświadczenie, że koleżanki i kole- 
dzy, słuchacze wszystkich wyższych 
szkół z zapałem staną do pracy i komite- 
ty lokalne loterjfi fantowej bezwłocznie 
zawiążą. 

Prezydium ogólno-polskieso związku 

bratnich pomocy młodzieży akadem. 

W powyższej sprawie sekretarjat ge- 
ralny akademickiego koła łodzian 
zwołuje zebranie swych członków prze 
bywających stale w Łodzi na dzień 6 
października 1924 r. o godzinie 6 po po- 
ludniu do lokalu własnego (Piotrkowski 
115), oraz wzywa wszystkich akademi- 
ków chcących współdziałać przy orga- 
nizowaniu tygodnia akademika do rejt- 
stracji w biurze sekret. gener, (Piotrków 
Ska 115 w poniedziałki, środy i piątki 
między godziną 7 a 8. 

Sekretarjat generalny A. K. Ł. 


Posiedzenia delegacji 
miejskich. 
dnia 6 


paź- 


W poniedziałek, 


|dziernika, w lokalu wydziału zdro tek mieszkaniowy, 
opoźnie-| wotności publicznej 
delegacji wydziału maju za zgodą pracowników ska- | 


odbędzie się 
posiedzenie 


zdrowotności publicznej. 
x 


Dziś, t. j. w sobotę, dnia 4 b,m. 
odbędzie się posiedzenie delega- 
cji wydziału opieki społecznej, 


Magistra” ofwera domy 
noclegowe. 


(b) Z chwilą obowiązywania no- 


wej ustawy o ochronie lokatorów | 


i zwiększenia komornego, wiele 
rodzin biedniejszych pozostało 
bez dachu nad głową. Sprawą tą 
zajął się ławnik wydziału opieki 
społecznej p. Adamski, który wy- 
stąpił do magistratu z obszernym 
projektem rozbudowania łaźni 
miejskiej u zbiegu ulic Wodnej i 
Nawrot, gdzie wedłuś projektu p. 
ławnika, mają być urządzone wiel 
kie sale noclegowe dla hbezdom- 
nych. 

Przyjęci na nocleś zostaną wy- 
kapani, a rzeczy ich podlegać bę- 
dą dezynfekcji i korzystać będą z 
noclegów, aż do czasu znalezienia 
mieszkania. 

Magistrat przychylił się do te- 


a! 


Cyfry, które wyprodukowała Łódź. 


Dnia 9 listopada b. r. rozpocznie się w Urodziny, zgony; pogotowie, kasa chorych i podatki 


Z wydanego ostatnio zeszytu 
kwartalnego „Miesięcznika sta- 
|tystyczneśo m. Łodzi* za drugi 
|kwartał r. b. czerpiemy następu- 
jące dane. 
| Ludność m. Łodzi wynosiła: w 
ian. 1 maja r. b. 519,743, w dn. I 
czerwca r. b, — 520,561, w dn. 1 
„lipca r. b. — 519,739 mieszkań- 
ców. 

Zawarto małżeństw: w kwiet- 
niu 467, w maju 360, w czerwcu 
479. Na 1,000 mieszkańców przy- 
pada małżeństw: w kwietniu 10,8, 
w maju 8,3, w czerwcu 11,1. 

Zgłoszono urodzeń żywych: w 
| kwietniu 1,555, w maju 959, w 
czerwcu 1,247. Na 1,000 miesz- 
kańców przypada urodzeń ży- 
wych: w kwietniu 35,9, w maju 
22,1, w czerwcu 28,8. 

Zmarło osób» w kwietniu 653, 
w maju 641, w czerwcu 715, Na 
1,000 mieszkańców przypada zgo- 
nów: w kwietniu 15,1, * w maju 
14.8, w czerwcu 16,5. 

W 1 roku życia zmarło dzieci: 
w kwietniu 147, w maju 215, w 
czerwcu 290, Na 1.000 urodzeń 
żywych w drugim kwartale r, b. 
przypada 17,3 zgonów w 1 roku 
życia, 

Zameldowano w kwietniu 159 
wypadków zachorowań na choro- 
by zakaźne, w maju 169, w czerw- 
cu 248, Na tyfus brzuszny zasła- 
bło w kwietniu 37 osób, w maju 
29, w czerwcu 54, 

Liczba zarejestrowanych pro- 
stytutek  wvnosiła w kwietniu 
264, w maju 265, w czerwcu 262. 
Obserwacji podlegało w kwiet- 
niu 634 kobiety, w maju 636, w 
czerwcu 652, Wśród nowouiaw- 
nionych w ciągu drudiego kwar- 
tału prostytutek było 34 chorych, 


| 


trarmw 


otwa 


(b) Jak wiadomo, w dniu wezo- 
rajszym na skutek zatargu praco- 
wników tramwajowych z dyrekcja 
K. E, Ł. na tle żądań dodatku ko- 
mornianego, maszyniści wprowa- 
dzili szybkość przepisową, a kon- 
duktorzy mają przewozić jedynie 
27 osób, również w myśl instruk- 
cji. 

W celu wyjaśnienia tego zatar- 
gu, zwróciliśmy się do członka ra- 
dy zarządzającej K. E. Ł, z ramie- 
nia magistratu, p. wiceprezydenta 
Wojewódzkiego, który udzielił 
nam nastepujących informacji: 


m Z Z o o r — 


Podczas wojny pracownicy 
tramwajowi otrzymali prócz i"- 
nych dodatków, również i doda- 

k Lóry ic ürak 


po zwaloryzowaniu płac. został w 


| sowany. 


Obecnie jednak związki zawo- 
dowe w mniemaniu, iż pracowni- 
cy tramwajowi zbyt mało zarabia- 
ją, chcą pobory ich zwiększyć. 


| Wiedzą jednak, iż obecnie trudno 


wystąpić z akcją podwyżkową, 
gdyż spotkałoby się to z prote- 


stem społeczeństwa, więc dom 
į čaja się oweso dodatki mieszk: 


nioweśo, iedvnie'w celu 


a- 


szenia zarobków. 

Dyrekcja tramwajów miejskich | 
niedawno z powodu jubileuszu 
przyznała pracownikom za wy- 


sługę lat gratyfikację w wysoko- 


Kurs śpiewu dla nan 


zwięk- | 


w tem 27 na rzeźączkę, 6 na sy» 
filis, 1 na chorobę skórną. 

Pogotowie ratunkowe udzieliła 
pomocy w kwietniu 425 osobom, 
w maju 534, w czerwcu 489. Nę- 
dza, jako przyczyna wypadku, fi- 
$uruje w kwietniu w 31 wypadku, 
w maju 29, w czerwcu 32. 

W miejskim zakładzie od- 
świerzbiającym udzielono pomo- 
cy w kwietniu 88 osobom, w ma- 
ju 113, w czerwcu 89. Wśród nich 
było starozakonnych w kwietniu 
65, w maju 91, w czerwcu 85. 

Kasa chorych m. Łodzi udzie- 
lta porad w kwietniu 151,193, w 
maju 172,174, w czerwcu 158,253. 
Dziennie zatem kasa udziela po- 
mocy przeciętnie pięciu tysięcom 
osób. 


W miejskich szkołach po- 
wszechnych było w  czerwctt 
60643 uczniów w tem 36,774 ka- 
tolików, 5652 ewangelików, 


787 izraelitów i 430 innych wy- 
znań. 
| Wotywy kasy miejskiej m. Ło- 
dzi wynosiły w kwietniu 1 696,412 
złotych, w maju 17222,4867 w 
|czerwcu 848.313, Widoczny jest 
spadek wnływów w  czetwcu w 
slnsunku do kwietnia o 50 proc. 
Teatry i kinemałośrafy sprze- 
dały w ciagu kwietnia 367-777 bi- 
letów, w ciąśu maja 711549, w 
ciagu czerwca 137.125. Spadek 
frekwencji w sezonie letnim jest, 
jak widać, bardzo znaczny. 
Tramwaje miejskie przewiozły 
w kwielnin 2 434.026 osób, w ma- 
ju 2751339, w czerwcu 2,488 389 
Pożerów zanotowano: w kwiet- 
mu 56, w tem 7 w hudvnkach 
fabrycznych; w maiu 27, w tem 4 
w budynkach fabrycznych; w 
czerwcu 25, 


rę 


Wiceprez, Wojewódzki przeciw taktyce 


Jeżeli chcecie podwyżki, to miejcie odwagę to powiedzieć 


marr Y,» 

rcie! 

ści 3-miesięcznej pensji oraz 4 
godziny płalne w sobotę, aczkol: 


wiek całe miesiące tramwaie mia- 


ły wielki deficyt, który dopiero 
obecnie wyrównywują. 
Gdy delegacja pracowników 


zwróciła się do p. wiceprezyden= 
ta w sprawie zlikwidowania za- 
targu, oświadczył jej, że przywró- 
cenie dodatku komornianego nie 
da się przeprowadzić i poradził 


delegacji wysunięcie innvch żą= 
dań, a mianowicie — mogliby do- 
mapać się podwyżek. jakie ustati- 
ta komisja statystyczna od czasu 


zwaloryzowania plac i w sprawie 
Jy zarządzała= 


Tedy 


tej członkowie 


cej z ramienia magistratu mogliby 
im pomióc. 

Jednak pracownićcv na propo- 
zycje te żadnej odpowiedzi nie 
dali 


Wkońcu p. wiceprezydent Woi- 
ljiewódzki oświadczył, że jako 
| przedstawiciel ruchu robotnicze- 
gò, uważa żądanie pracowników 
za niesłuszne, gdyż pracownicy 
winni dążyć do wywalczania s0- 
bie zdrowych podstaw "zarobkn- 


|wych, bez uciekania się do róż- 
|nvch dodatków. 
| Nie jest jednak wykluczanem 


:aznaczył p. wiceprezydent, że na 
nałbliższem posiędzeniit rady 
rządzającej tramwalów zatarg ten 


zostanie zlikwidowany. 


"zvp alstwa szkół pow 


44- 


szechnych. 


Aby postawić na odpowiednim | szkół 


poziomie naukę 


powszechnych. Koszta, 


śpiewu w szko-|związane z prowadzeniem kursy, 


łach powszechnych i dać możność | pokrywane są całkowicie z fun- 


nauczycielstwu zdobycia odpo- 
wiednich kwalifikacji do naucza- 
nia tego przedmiotu, wydział o- 
światy i kultury zorśanizował w 
bież. roku szkolnym przy konser- 
watorjum muzycznem H. Kijeń- 


duszów miejskich. Na kurs za- 
kwalifikowano 20 osób z pośród 
miejscowego nauczycielstwa. Za- 
jęcia rozpoczęły się w końcu u- 
biegłego miesiąca. Wykłady obję- 
li profesorowie konserwatorium 


| 


go wniosku i projekt tes znajdzie | skiej jednoroczny kurs śpiewu dla muzycznego. 


się na porządku dziennym jedne» 
go z najbliższych posiedzeń rady 
miejskiej, 

Niezależnie od tego ławnik A- 


czynnych nauczycieli miejskich 


nana ni G ear 


alegaria kodzi na ofwarcie feafru narodowego: 


dawała bilety miesięczne od dnia przed pierwszym każdego miesia- | damski wystąpił z wnioskiem wy-| W uroczystości otwarcia teatru|tanta rady miejskiej, prezes dr. 
4 b. m., przyczem cena ich wyno-|ca, a dla nowonabywajacych —|budowania miejskiego domu no-|narodowego w Warszewie, dn. 3|Fichna, «z ramienia magistratu, 
si 26 zł, i ważne bedą do dnia tljeden dzień przed pierwszym, |elegowefo. parterowego, na pła-|h. m. jako delegaci łódzkich|prezydent Cynarski oraz z ramte- 
bież. mies. |przyczem ważne będą do pierw-|cu miejskim przy ul. Przedzalnia-|władz samorządowych, wzięli n-imia komisji teatratej,  łeamik 


Od miesiąca listopada, nej nr. 60, kosztem 60,000 zł. —- w domiar epn- Kagoda +. kawki, 


bilelylszego następnego miesiąca. 
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Bierny., opór. 


Dlaczego łodzianie nie chodzą do teatru. 


(Specjalne wywiady 


Kontynuując wywiady nasze w 
prawie niskiej frekwencji publicz 
ności łódzkiej w teatrze miejskim 
zwróciliśmy się do jednego z wy- 
bitnych przedstawicieli bankowo» 
ści. 

— Uważam, rozpoczął zapyta: 
ny, że poważną rolę odgrywa tu 
fakt, że Łódź pracuje do 7 wiecz., 
a Warszawa tylko do 4-ej—5-tej. 

Zmęczenie bowiem i chęć wypo 
czynku po pracy nie ząwsze ze- 
zwala na szybkie przebranie się, 
zjedzenie kolacji i pójście do te- 
atru. 

Kryzys ekonomiczny, jeżeli cho- 
dzi o stosunek warstw posiadają- 
cych do teatru, nie odgrywa, mo- 
jom zdaniem, roli absolutnie , 
Natomiast w grę wchodzi czyn- 
nik inny zupełnie, 

Otóż Łódź posiada wszystkie 
zechy, wady i zalety miast o po- 
dobnym składzie ludności, miast, 
4dzie przemysł i wielkie kupiec- 
two dominuje ponad innem i war- 
stwami. 

W sferach tych bowiem istnieje, 
a muszę to podkreślić z naci- 
skiem, zupełna ekskluzywność, za 
mykają się one przed intruzami, 
nieodpowiadaijącymi im pod wzglę- 
dem stanu majątkowego. 

W umysłach tych ludzi istnieie 
pewien kontrast pomiędzy nimi s 
ich podwładnymi — nie mogą oni 
poprostu dopuścić do tego, by 
właściciel fabryki i jego buhalter 
siedzieli w teatrze w jednym rzę- 
dzie, by znajdowali się na tym sa- 
mym poziomie, 

O ileby można było oddzielić 
dół od góry, stworzyć jednem sło- 
wem — klub w teatrze, wówczas 
stery posiadające do teatru takie- 
go, by uczęszczały. 

Inaczej, oczywista, sprawa ta 
przedstawia się w Warszawie, 
gdzie różne stery spotykają się "a 
terenie towarzyskim, a więc nie- 
ma tam tej ekskluzywności, o któ- 
rej wspominałem, 

Stworzenie w teatrze pięknego 
foyer, stanowiącego świetne tło 
dla wytwornych toalet, byłoby 
również jednym z czynników, o 
których wspominałem. 

ża przemysłowcami do teatru 
zaczęliby uczęszczać i inni. 


mm A W O O OE z A A ZZ Z 


Następnie zwróciliśmy się doj 
zarządu związku nauczycielstwa | 
szkół powszechnych, celem poin-| 
formowania się o nastrojach panu 
jących wśród inteligencji pracują- 
cej, 

Jeden z członków zarządu odpo 
wiedział naszemu współpracowni- 
kowi co następuje: 

— Pierwszym momentem, na ia- 
ki należy zwrócić uwagę jest nie- 
zaprzeczalny fakt, że uposażenia 
i zarobki inteligencji pracującej 
są niskie, a jeżeli chodzi o pracow 
ników biurowych, to redukcja 
wprost uniemożliwia im bytowa- 
nie. 


„Głosu Polskiego“). 


Z drugiej strony nie mniej waż- 
nym czynnikiem jest przemęcze- 
nie, wynikające wskutek nadmier- 
nej pracy, która z kolei spowodo- 
wana jest tymi właśnie zbyt niski- 
mi zarobkami, 

Te dwa powody są tak bardzo 
zasadnicze, że dorzucanie jeszcze 
kilku czynników byłoby zbędne. 

Nie można jednak pomijać mil- 
czeniem pewnej sprawy. 

Sprawa ta ma swe odrębne zna- 
czenie nietyle dla ogółu inteligen- 
cji -pracującej zwłaszcza jeże- 
pod tą nazwę podciaśnąć pra- 
cowników, zatrudnionych w prze- 
myśle, bankowości it. 
w odniesieniu do nauczycielstwa. 

Chodzi mianowicie o sam reper- 
tuar, który jest w pewnej mierze 
zbyt jednosłajny, przeładowany 
komedjami i farsami. 

A przecież, pomijałjąc reżyserię 

i grę, która stoi na b, wysokim po 
ziomie, zaznaczyć należy brak 
dzieł repertuaru klasycznego, któ- 
ry nauczycielstwu, choćby dla ce- 
lów pedagogicznych jest potrzeb- 
ny, 
Nale*:ałoby więc repertuar ten 
urozmaicić, dając utwory klasycz- 
ne, niezbyt może częsło ze wzglę- 
du na szersze masy publiczności, 
żądnej tanich i płytkich wrażeń i 
tandetnych nastrojów. 


Dyr. miejskiej galerii sztuki 
p „Marjan Dienstl-Dąbrowa 
w ten sposób ujął swą opinję o tej 
palącej sprawie 

„Łódź jest miastem pracy i jako 
takie, późno tę pracę kończy, 
zmęczone miasto. 

Miernikiem tego, jest np. fakt, 
że ruch spacerowy, wypoczynko- 
wy na ul. Piotrkowskiej zaczyna 
się późno, koło godz. 9-tej. 

Otóż rzucam myśl, czyby nie da 
ło się na próbę raz lub dwa razy 
w tygodniu rozpoczynać przedsta- 
wienia teatralne później, jak np. 
we Włoszech o 8.45. 

Umożliwiłoby to  łodzianom 
wypoczynek po pracy i zastano- 
wienie się, jak spędzić wieczór. 
Łódź, zdaniem mojem, posiada pu- 
bliczność kulturalna, czego dowa- 
dem wysoka frekwencja ` na kon- 
certach — nie posiada natomiast 
publiczności teatralnie wyrobio- 
nej, którą dopiero należy wycho- 
wać. 

Nie słuszne są zupełnie utyski- 
wania na poziom teatru. 

Jest ta jeden z najlepiej posta- 
wionych teatrów w Polsce, a ze- 
spół artystów ma tutaj nie pracę, 
lecz poprostu charowanie, wście- 
kłą orkę, 

Uważam jednak za wskazane 
zmienić nieco układ repertuaru i 
przynajmniej raz na parę tysodni 
dać utwór poważniejszy: publicz- 
ność bowiem, którą wciąż częstu- 
je się farsami — wkońcu tępieje. 


mik. 


Eip 


Kryminalistyka i wypadki 


Goldberg odczuł urok niewieści. 


(8) Niejaki Icek Goldberg, za-| 
mieszkały przy ulicy Łagiewnic-i 
kiej nr. 19, zameldował z płaczem 
w III komisarjacie p. p., iż niejaka 
Pelcia Edelman, zamieszkała przy 
ulicy Gromana 5 napadła na niego 
na ulicy Zawiszy, bijąc go do krwi, 
przyczem podczas bójki skradłaj 
mu 100 złotych, 


Lekkie ożywienie w manułakturze, 


(8) Nocy ubiegłej jacyś niewy- 
kryci sprawcy dostali się za pomo- 
cą wybicia otworu w murze do 
składu manufaktury, mieszczącego 
się przy ul. Piotrkowskiej 60, nale- 
żącego do Izaaka Zajdlera, zam. 
przy Alei 1 maja 5, skąd skradlil 
różnych towarów na ogólną sumę 
6.000 zł. 


Tajemny wyszynk alkohoin. 


(p) Przy ul. Wapiannej 6 w piwiarni, 
3al żącej da Walentezo Hajdut:iewieza, 
ujawniono potajemny wyszynk alkoholy, 

Drugi podobny wyszynk wykryto 
przy ul. Aleksaydrowskiej 32 w piwiar- 
ti, będącej własnością Karoliny Herbes, 

W obu wypadkach spisano protokuły. 


Trzynasty dzień jest pechowy. 


(8) Niejaki Birnbaum Jankiel, 
zamieszkały przy ul. Piotrkow- 
skiej 294, odprowadził w dniu 
wczorajszym do komisarjatu nieja- 
kiego Warde Walentego. zamie- 
szkałego w Nowo-Radomsku, któ- 
rego posądził, że skradł mu 20 
września b. r. dwie pary obuwia 
męskiego, o której to kradzieży 
zameldował w swoim czasie w XIII 
komisarjat P. P, W sprawie tej po- 
licja prowadzi dochodzenie. 


Kobord znalazł sobie wreśzci 
locum, 
(8) Posterunkowy III komisarja- 
tu p. p. zatrzymał w dniu wczo- 
rajszym niejakiego Koborda Kon- 
stantego, bez stałeóo miejsca za- 
mieszkania, wałęsającego się po 
ulicach, Podczas konfrontacji oka- 
zało się, że jest to znany złodziej 
niejednokrotnie karany za różne 
kradzieże, a obecnie poszukiwany 
nrzez władze policyjne Aleksan- 
drowa za dokonanie szeregu kra- 
dzieży. 
: Złodziejaszka, okutego w kaj- 
dany, przesiano do dyspozycji po- 
licji aleksandrowskiej, c» % 


d. — ile l 


Dzisiejsza pogoda. 


Komunikat naństwowezo tnstytu- 
tu metoorotezicznego, 
Pogodnie, ciepło, na Pomorzu į w Po- 
znańskiem zachmurzęnie, przelotne de- 
Szcze. 


Zabawa w Białej gali Manteufla. 


Dzisiaj w sobotę o godzinie 8-mej wie- 
czerem odbędzie się w Białej sali hołeiu 
t Manteuila zabawa. z którei dochód prze 


| znaczony jest na urzadzenie sceny ten- | dni zaczęło się denuncjowanie ni- |kapitan 


tralnej przy Q. K. Z, Z. 


Teatr miejski. 


aan Ai UKZBOZZUE a FAA" PE RZZZOŹ ZWZ RA PA TPT e reao 
|b. p. Bernard Heller 


pa dlugich cierpieniach zmar! 5 X w wieku lat 44 Wyprowadzenie dro- 
gich nam zwłok odbędzie się w niedzielę 5 b. m, z dnmu przedpogrze- 
bowego o dodz. 4 popoł, 6 czem zawiadamiają stroskani 


éna gospoda 


KIEZNO 
W ciągu ostatnich dwuch tygo- 


by zawodowców piłkarzy Zwołano 
zebramie prezesów i zawieszono 
chwilowo dwuch najlepszych gra- 
czy łódzkich, Mildeso i Śledzia. — 


lzislaj pi ofu! ila młodzicz ; i k 

Dzisiaj po połudnki d „ocz erY | Jak wiadomo zebranie prezesów 
SZ kalnej po raz ostatni „Sluhy paniefi- po przelewaniu przez kilka godzin 
skie“, które od przyszłego tygoć mia ustą | z pustego w próżne, powzięło z 
ma miejsca komedii Benneta: „Kłopoty 4 


geonjuisza". 


Wieczorem na ogólne żądanie sięr pi- 


ściągając coraz losnieisgyci 
bywalców teatralnych. Ze względu 
ścisk pamujący przy kasie wieczorowei, 


SEZONII, 


mie się w bilety. 


Teatr popularny. 


Dzłś w sobotę po raz 20 po południu o 
rodzinie 330 dla młodzieży szkół śre- 
dmieh : powszechnych świetna sztuka T. 
Kraszewskiego „Chata za wsią” ze śpie 
wami i tańcami. Udział bierze całv z2- 
spół. 


Wieczorem o godzinie 815 przemiła 
komedja Przybylskiego „Wicek i Wa- 
cek“, ciesząca się od tygodnia niebywa- 
lem powodzeniem, 


Żeromskiej, oraz panów: 
Gałęckiezo, 


Brandtówny, 
Bieleckiego, Bolkowskiezo, 
Puchalskiego i innych. 


W niedzielę o godzinie 3.30 po polu- 
dmiu „Chata za wsią” po raz ostatni w 
sezonie; wieczorem o 8.15 „.„Wicek i Wa- 
cek". 


Jutrzejszy odczyt Boy'a. 
Jak było do przewidzenia, 
prelekcja Bov'a wzbudziła ogólne 
ciekawienie. 
Boy mówić będzie o kobiecie 30-letnioj 
podstawie swych ostatnich prać, któ- 
rę spotkały się z wielkiem uznaniem ';- 
cznych czytelników, 


jntrzejsza 
za- 


na 


` 


Dzisiejszy koncert M, Rosenthala. 


Dziś, o godzinie 8.15 wieczorem odbe- 
dzie się pierwszy koncert z cyklu „Mi- 
strzowskich”*. na którym grać będze 
genjalny pianista Maurycy Rosenthal. — 
Znakomity artysta przybył inż do nasze- 
go miasta į na program wybrał arcy- 
dzieła ze swego bogactwa repertuaru i 
wykona cały szereg utworów Beethov- 
na, Schumana, Chopina, Debussy'ego, 
oraz najnowszy utwór własnej kompo- 
zyc Carneval Vienmoise. Występy Mau- 
rycego Rosenthala mależą bezprzecznie 
we wszystkich miastach Europy do kon- 
certów w wielkim stylu. 


a OE 


Jutrzejszy koncert popołudniowy. 


Pierwszy koncert popołudniowy „któ 
ry odbędzie się w dniu jutrzejszym w 
sali filharmonii o godzinie 4 po południu 
przedstawia się nad wyraz tmpormniąco, 
Dwa nazwiska Adam Didur i Berta 
Crawford czarować nas będą potęg 
swęgo głosu. Na program złożą się naj- 
piękniejsze arie operowe i pieśni. Kon- 
cert ten będzie nielada ncztą artystycz- 
ńą dla bywalców koncertów popołudnio- 
wych. 


Po koncercie w Łodzi p. Didur wyjeż- 
dżu do Ameryki. 


„Mewu'” w cyrku Cinisellego, 


Cała Łódź mówi dziś wyłącznie o nie- 
zwykle tajemniczych mopisach „Mewu* 
w naszym cyrku przy w. Konstantynow 
skiej. Daremnie jednak łodzianie starają 
się odgadnąć tajemnicę śplewającej gło- 
wy rąk, ukazujących się w powietrzu I 
grających na cytrze. Te į temu podo- 
bne dziwy ściągają co wieczór tłumy 
publiczności, Występy „Mewn“ są ho- 
wiem sensucją nielada: mawet wybitai 
znawcy cyrkowych tajenmic zdumieni 
sa popisumi tego numeru. 

Z pozostałego programu wymienić ta- 
leży wybijające się na plan pierwszy 
produkcje akrobatyczne całego szorezu 
trup. Tresura kont dyr, Cinisellego jest 
b.ęknem uvozrisiceniem progamu Nr, 2. 

Ceny niskie uprzystępniają korzystanie 


| z rozrywki cyrkowej jaknajszerszym | 


sferom: waszego miasta. 


bliczności, uroczy „Gałganek" Niecodc-, 
miego, który stal się atrakcla obecnego, ne zebranie narobiło dużo krzyku| pewną sumę pieniędzy, na która 


góry będącą do przewidzenia u- 
'ehwałę, mocą której jedynie ama- 
! torstwo będzie tolerowane w pol- 
skim sporcie. Lecz zgoła niewin- 


Inietylko w całej Polsce, lecz i za- 
i granicą. Niektóre pisma krajowe 
| komentują sprawę piłkarstwa łódz 


wskazane jest wcześniejsze zaopztrywa- |kiego w bardzo nieścisły sposób, | niądze za przejście do 


wyciągając niewiadomo skąd wia- 
domości, jakoby prezesi klubów 
łódzkich jednomyślnie wypowie- 
dzieli się za zawodowstwem. Po- 
niekąd winę tego stanu rzeczy po- 
nosi wydział gier i dyscypliny, gdyż 
lon był inicjatorem tego niedorze- 
|cznego zebrania. 

Należało wpierw rozpatrzeć po- 
mysł zwołania zebrania i po po- 
stawieniu decydującej djagnozy 
zwołać je lub nie. 

Pomysł zebrania był poroniony, 
śdyż nic mowego i nic ciekawe- 
go prezesi sobie nie powiedzieli. 


W rolach tytułowych panowie: Kubiń- | $ lyni eli R: ERE 
ski į Niedzialkowski, inne role spoczy- | SĘTYTUC POWZIĘLI tą SRADZWEM 
waja w rękach pań: Bartoszewskiei, Fi- co przed 8 laty, 3 PIEROGI: „Że 
szerówny, Morszyokiei, Zielińskiei, zawodowstwo nie powinno _ mięć 


miejsca w sporcie polskim, O tem 
wszyscy wiedzieli przedtem, prócz 
panów z łódzkiego związku okrę- 
gowego panów niedołepów. 

Nagłe zawieszenie Mildego i Śle 
dzia dlatego, że jakoby są zawo- 
dowcami, byłoby zupełnie słuszne, 
gdyby oskarżenie poparte było ja- 
kimikolwiek dowodami. Lecz dzi- 
wnem wydawać się musi zdyskwa- 
lifikowanie najlepszego gracza Ł. 

IK S. przed prawie że decydują- 
cem spotkaniem z Ł. T. S. G: o ty- 
tu? mistrza okręgu łódzkiego. 
iŚledzia oskarżał p. Lichmaniak, 
członek wydziału gier i dyscypliny 
z ramienia łódzkiego towarzystwa 
sportowo gimmastyczneśo, 

Uwydatnia się tutaj zakulisowa 
roota niektórych klubów, które, 
| nie mogąc dać sobie rady z silniej- 
szymi klubami na zielonej mura- 
wie, tą dziwną droga starają się 
swe szanse wyrównać: 

Póki trwać będzie antagonizm, 
nie można się liczyć z racjonalnym 
rozwojem sportu. Miarodaine czyn 
niki powinny postawić sobie za za 
danie zwalczanie zazdrości i tarć 
międzyklubowych, a wtedy sport 
może się rozwijąć ku chwale spo- 
łeczeństwa, 

Ale to, co zrobił p. Lichmaniak 
jest naprawdę skandalem niedopu- 
szczalnym, 

Znalazło się wprawdzie w Ł, Z, O. 
P. N. kilku ludzi, którzy widząc 
protekcyjno-obłudną gospodarke, 
arona przez tak ważną dla 
społeczeństwa placówkę, złożyli 
swe mandaty. Wystąpili z Ł. Z. O. 
P. N. przewodniczący kolegjum sę- 
dziów p. Hanke, sekretarz p. An- 
drzejak, pierwszy wiceprezes p. 
Krachulec, sekretarz wydziału 
me" 


Otrzymaliśmy wyłączną sprzedaż 
na Rzeczpolitą Polską 


(ALUSZY 


Tow. Ake. Rosyjsk, Gumowej Manufakt. 
„Continental nabytej od Tow. 


„Prowodnik” w Rydze 


Tow. dla Fandln wyr. gumow. 


„RYGAGUM” Sp. z odr. odp. 
SP. £ Dg Gap. 


Sułady: 
W Warszawie Długa 55 tel. 299-78 
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dyscypliny p. Piątkowski i 
związkowy, wiceprezes 
wydziału gier i dyscypliny -p. Ko 
nopka, Ale tego nie można uważać 
lza załatwienie zasadnicze skane 
| dalu. 

W dniu wczorajszym odbyło wę 
nadzwyczajne zebranie wydziału 
gier i dyscypliny, na którym pan 
Lichmaniak przedstawił „dowo- 
dy”, że Śledź w zimie zesłego 
ku pożyczył od znajomego swego 
członka K. S. Turystów, 


rka 


1 
1 


U p 
+ 


I gier 


ya 
ryla, 


nota bene wydał pokwitowanie. 

Czy to jest dostateczny dowód? 

Przecież gdyby Śledź doslał pie 
Turystów 
nie wystawiałby pokwitowania, a 
służąc wtedy w wojsku i mając o- 
howiązki względem żony i dzieci 
aa propozycję p. Bryla się zgodził 
z tem zastrzeżeniem, że gdy bę- 
dzie w lepszych warunkach finan- 
sowych, dopiero wtedy zwróci pie 
niądze. Potwierdza to pan Bryl. 

Teraz kilka słów o innej spra- 
wie, 

Panowie z Ł. Z. O.P. N. ograni- 
czyli swą pracę w kierunku utru- 
dniania egzystencji czołowym dru- 
Żynom. 

Zespoły A klasowe interesują 
jedynie o tyle panów dygnitarzy 
sportowych, o ile spotykają się na 
zielonej murawie. Nałomiast klu- 
by B iC klas pozostawione są na 
łasce bożej. A dzieją się tam rze- 
czy wprost skandaliczne, Ostatni» 
starano się przekupić bramkarza 
Concordii Zylberberga i trzech 
graczy Ł. K., S. III Cicheckiego, 
Janczyka i Gałeckiego, W te spra 
wy niech wejrzy Ł. Z. O. P. N. 
gdyż jest to fakt rzeczywiście nie- 
słychany, by graczy tak młodych 
wiekiem i rutyną już dzisiaj pchać 
w bagno przekupstwa. Ale to nie 
obchodzi È. O. Z. P. N., gdyż wolą 
prowadzić politykę protekcyjno- 
podwórkowa, niż popracować nad 
utrzymaniem czystości w przyszłej 
ostoi sportu polskiego, 

Takie ignorowanie sportu zaslu 
guje jedynie na to, by niepowoła- 
ni ludzie, którzy piastują stanowi- 
ska w Ł. Z. O. P. N, złożyli raz na 
zawsze swe mandaty i porzucili 
„pracę w tej dziedzinie. 

Jedynie zmiana ludzi na kierow 
niczych stanowiskach może być 
wstępem do pożądanych reform. 

Decyzje, które teraz uchwala 
wydział gier i dyscypliny zaintry- 
$owały cały świat sportowy, któ- 
ry winien być informowany przez 
prasę. Ł. Z, O. P, N. nie posiada 
swego urzędowego organu, tak, że 
jedynym sposobem byłoby zapro- 
szenie członków redakcji pism co 
dziennych, przez które ogół mógł- 
by być poinformowany. 

Lecz zdaje się, że to nie jest po 
myśli panów 'ygmtarzy sporto- 
wych, którzy swe zebrania okry- 
wają najściślejszą tajemnicą, A 
może jednak dła dobra sportu na- 
myślą się i w tej tak ważnej spra- 
wie zabiorą głos? 
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Sten. 


Poszukuje się na sezon kon- 


|;certowy do 1-go maja 25 r, 


LO uowyctnini 


dla przyjezdnych muzyków Ł.O.F. 
, Zgł. w sekret. Łódzk. Ork. Filh 
|Piotrkowska 79, od 12—2 pp, 


Do 
kompletów freblowskich 


| prowsuzonya wzrorowo, w odpo: 
wiednim lokalu, przez siły Korcza: 
(ka, przyjmowane są jeszcze zapisy 
| godz. od 11—1 przed połud, i od 
(3—5 po poł. Narutowicza (Dziel- 
Ina) 39, m. 5, front 534 — | 
| ZEE EE PTO o: 
' Dr. med. Gustawa 


Zand-Tenenbawmowa 


Choroby Kobiece i akuszerja 
Wólczańska MH». 4. 
Przyjmuje od godziny 5 do 5 popoluy 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
4 października 1924 r 


Codzienne sprawy city łódzkiej. 


araga na nowych warunkach. 
Stroichgarnowa klapa manipułowana. Dostawy wojskowe. 
ghwieją się dawne zasady. Pierwsze jaskółki propagandowe. 
Nigobrabiany spożywca. Łaska czy interes. Plate. 
Powoli, ale systematycznie od- woubiegających się firm, Okazu- 
bywa się w przemyśle łódzkim re- je się, że specjalizacja, dotych-, 
organizacja metod pracy, przy-|czas kompletnie zaniedbana w 
czem podstawę i wytyczną stano- Łodzi i system produkcji maso- 
wią warunki, opracowane swego|wej jednego artykułu jest naj-, 
czasu przez związek przemysłu |lepszą i najpewniejszą drogą do| 
włókienniczego. Warunki te nie|odzyskania zdolności konkuren- 
sa jednak nigdzie prawie stoso-| cyjnej. 
wane ściśle. Uważa się je raczej, 
jako wskazania maksymalne, któ-| Powoli, powoli, budzi się wśród 
rych realizacja musi być dostoso-|przemysłu połrzeba reklamy. U- 
wana do istniejących w każdem|chodząca dotychczas za dogmat 
przedsiębiorstwie odrębnych wa-jzasada, że przemysł reklamy nie 
runków lokalnych. potrzebuje, gdyż w sferach wlas- 
Najwydatniej zredukowały ilość |nych odbiorców jest znany, zasa- 


robotników te zakłady przemysło-|da broniona nawet przez przed- 
we, które produkują masowo je-|stawicieli przemysłu,  skądinąd| 
den lub najwyżej kilka artyku-| bardzo światłych i poimujących 


łów, najmniej te, których produk-|swą rolę i zadanie bynajmniej nie! 
cja jest bardziej różnorodna. Po-|z punktu ciasnego  łódzkieśo 
nadto w wielu wypadkach pozo-|sodwórka fabrycznego, rysuje się 
stawienie większej obsady robot-|i kruszy, Minie jeszcze wprawdzie 
niczej, niż przewiduje ramowy|sporo czasu, zanim śladu po niej 
plan związku przemysłowców, j|nie będzie, ale i to co już można 
stało się koniecznem z powodu obserwować jest kardzo pociesza- 
niekorzystnego rozmieszczenia ma; jącem. 


szyn i t, p. Przemysł również potrzebuje re 
Opozycja robotników przeciw įklamy. Umiejętna i świadoma ce- 
nowym warunkom pracy z bie-jlu reklama działa sugestjonująco 


giem czasu słabnie, a w niektó- na spożywce, na tłum. Nazwa re- 
rych zakładach osiągnięto już|klamowanego artykułu wbija się 
przy nowym systemie pracy bar | w pamięć i przy pierwszej okazji 
dzo dodatnie rezultaty. W fabry-| kupujący żąda go u kupca. Jeżeli 
ce R. Biedermana stwierdzono na-|w parze z reklamą idzie i jakość | 
wèt w pewnym okresie, że pro- danego artykułu, sukces musi być, 
dukeja powiększyła się o. kilka|wspaniały. Reklama wreszcie 
procent. Jest to wprawdzie wy-| wzmaga  konsumcję, stwarzając | 
padek odosobniony i wynik być| moment zaciekawienia. 
może przypadkowy, ale wskazuje 
na to, że przy dobrych chęciach i| ge 
przy należytym stosunku robotni- 
ka do przedsiębiorstwa, w którem | nich kilku tygodniach przez t. zw. 
PACS przypadkowo ale sta-|. Odol-Werke”, zakłady, wyrabia- 
wojna dak Bok o Re znane, preparaty- Sdlęwa 
na wysokości zalania pod każdym | wode do, ust, „proszek do zębów 
względem i o odzyskanie zdolno- |. By A a li oaia tys 
ści konkurencyjnej Ale na to cały PEROJCZNE prowadzonej re- 
trzeba dobrej woli i szc eż Klany, Edvi itapr enana Pi ten 
Rod | 1 SZCZETYCH sposób planowego „obrabiania" 
chęci po obu stronach. she SE t SZ ais 
Czyż jest do pomyślenia wygra- EESE * win o TEE A 
nie bitwy, lub. nawet stawienie Pa SAP. kroku pozy ksadej 
skutecznego oporu, jeśli żołnierze sposobności i nk haie róbmy 
E mad Harz" STF “=| gazetowej, spożycie preparatów 
poczną się targować ilu ich ma aeo j ci 
7 ; ù | odolowych dło o kilkadziesiąt 
być w okopie na odcinku każdych y 7 łaty ROME 3 
|procent. Strata poniesiona skut- 


1 6 E 
00 metrów, lub śdy rozkazodaw- | |-:e teg6 w Giągii niespełna 3-ch| 


Charakterystycznym _ przykła- 
m skuteczności reklamy jest 
eksperyment zrobiony w ostat- 


A W O 


ca wzbudzi nieufność w szere-|..:.-; ; : 
3 - z i miesięcy, wynosiła | 
gach, że chodzi mu o osłonę dla| ył y aka >, 


j| więcej niż wynosi olbrzymi roez- 
ny budżet reklamowo - propagan- 
dowy tego przesiębiorstwa. 


Reklama, prowadzona przez 
przemysłowca, ułatwia zadanie 
|kupcowi, który na swoją rękę po- 
[szczególnych artykułów reklamo- 
wać nie może, gdyż dotychczasł 
jnie istnieje u nas monopol sprze- 
|daży poszczególnych artykułów 
Dlatego też z zadowoleniem na- 


swej osoby, a nie o cel taktyczny, 


Eksport zimowych  manipulo-| 
wanych towarów bawełnianych 
nie zamarł jeszcze całkowicie, Ru- 
"munja, mimo niekorzystnej dla 
polskiego przemysłu włókienni- 
czego taryfy celnej, kupuje jesz- 
cze coś niecoś, a łódzkie kołdry 
bawełniane w tym roku wędrują 
aż gdzieś do kolonji angielskich. 


Kołdry bawełniane dla kolonii angielskich. 
Specjalizacja a zdolność konkurencyjna. 
Eksperyment z Odolem. 

Zmarnowana ofiara. 


W ubiegłym tygodniu zjednoczone 
zakłady Scheiblera i Grohmana 
wysłały do Angljj około 5.000 
sztuk takich kołder, a Krusche i 
Fuder z Pabianic około tysiąca. 
Fodobno i Zawiercie wykonuje 
również poważniejsze zlecenia dla 
Holandji. Wszystko to razem 
wzięte stanowi jednak tylko drob- 
ny ułamek tego, co dotychczas 
eksportował z towarów odpad- 
kowych przemysł bawełniany, 

a 


Natomiast prawie nic nie eks- 
rortuje wełna. Sytuacja fabryk, 
produkujących liche streichgarny, 
manipulowane z odpadków i szmat 
oraz sytuacja kupców, zaangażo- 
wanych poważniej w tych towa- 
rach w dalszym ciągu jest fatalna. 
|owary te są dosłownie nie do 
zbycia. Tutaj rynek rosyjski, a ra- 
czej Syberja, był jedynym i hrak 
tego rynku oznacza zagłade dla 
tej gałęzi przemysłu. Nie pomoże 
nawet najlepsza apretura. 


W ostatnich dniach odbywały 
się przełargi na poważniejsze do- 
stawy sukna wojskowefo. Poza 
Bielskiem i Białymstokiem, Łódź, 


* * 


* | 


jak zwykle otrzymała gros tych 
'mmówień. Nioktóre firmy łódz- 
kie poświęciły sie prawie wylącz- 
ie fabrykacji sukna wojskowego 
' wykazują w [ym kierunku co 

"psze wyniki i poważna zdolność 


knnkurencyjną w stosunku do no- 


'eży powitać fakt, że już od cza- 
su dc czasu w pismach, zwłaszcza 
prowincjonalnych pojawiają się o- 
głoszenia niektórych firm przemy- 
słowych łódzkich, przeważnie z 
pośród mniejszych, propagujące 
jakiś towar, przez te firmy wyra- 
biany. 

Z ogłoszeń tych widzimy, jak 
wiele jeszcze pozostaje do zrobie-. 
nia. Nawet ci, probujący reklamy 
przemysłowcy dotychczas nie u- 
przytomnili sobie, że ogłaszać się 
trzeba przedewszystkiem dla po- 
zyskania spożywcy, a nie kupca - 
odbiorcy. Kupiec sam trafi do fa- 
bryki, gdy jeden i drugi jego kli- 
jent spyta go o towar, którego re- 
klama go zaciekawiła. 


e . * 


W ścisłym związku z reklamą i 
propagandą pozostaje kwestia 
znaków ochronnych i znaków re- 
klamowo - rozpoznawczych. To- 
war, który ma być skutecznie re- 
klamowany musi mieć jakiś spe- 
cialny znak rozpoznawczy oprócz 
Svej nazwy. Wtedy i reklama 
jest łatwiejsza i oddziaływanie na 
publiczność większe, 

Niestety 
przemys® 
mieć dostatecznońo 


ministerstwo 
zdaje sie nieł 


nasze 
i handlu 


zrozumienia 


dla tej sprawy, gdyż dotychczas 
nie mamy jasnych, prostych i sku- 
tecznych przepisów w sprawie 
znaków ochronnych: ochrony | 


mazw I paleniów. A podobno w u-| 


rzędzie patentowym minisiterstwal 


Zawiereie — Holandfa. 


Znaki I nazwy. 


przemysłu i handlu zalega kilka- 
naście tysięcy zgłoszeń o rejesira- 
cje patentów, znaków ochron- 
nych i nazw, pochodzących z 
Łodzi. 


Prowincja zwłaszcza i wieś na- 
sza zupełnie nie orjentuje się w 
towarach łódzkich. Nie wie co ku- 
pować i dlatego kupuje najczę- 
ściej towar zły, zniechęca się i 
szuka zagranicznego. „czeskiego“, 
gdy chodzi o Małopolskę, Syste- 
matyczna reklama i propaganda. 
prowadzona przez poszczególne 
zakłady przemysłowe na rzecz 
niektórych swych najlepszych ar- 
tykułów, dokonałaby cudów.. Na- 
wet dzisiaj, gdy niektóre nasze to- 
wary droższe są od zagranicz- 
nych. Wystawa sklepowa nie wy- 


lstarczą do zaznajomienia rynku z 


towarem. 


x * + 


Najwyższy czas, by zwłaszcza 
wielki przemysł przestał ogłosze- 
nia, dawane do prasy, traktować 
jako wydatek, który wpisuje się 
na konto dobroczynne. 

. 


B Å. 


Od pewnego czasu ucichły ztt- 
pełnie wszelkie zatargi na tle re- 
dukcji płac robotniczych. Uci- 
chły nie dlatego, by robotnicy 
mieli biernie przyjmować obniża- 
nie zarobków, ale dlatego, 
przestano już wszelkich prób w 
tym kierunku. Przemysł zrozu- 
miał, że w obecnych warunkach, 


gdy drożyzna od dwuch miesięcy 
wzrasta i poziom dzisiejszych 
kosztów utrzymania jest daleko! 


wyższy niż hył w chwili, gdy zwią- 
zek przemysłu włókienniczećo 
zaprojektował obniżenia płac, re- 
dukcja zarobków właściwie już | 
dokonaną została w  śranicach| 
większych, niż przemysł to prze- 
widywał. Drożyzna, której rząd 
mie umiał się przeciwstawić, a 
którą sam sprowokował swą pro- | 
tekcyjną wobec własności ziem- 
skiej polityką wywozową, zredu- 
kowała zarobki robotnicze, 
Smutna jednak jest ta redukcja. 
Przemysł nie zyskał na niej nic, 
robotnik zaś bardzo wiele stracił, 
Gdyby ofiara, jaką poniósł na 
skutek wzrostu drożyzny robot- 
nik na rzecz apetytów wsi, ponie- 
siona została na rzecz przemysłu, 
bylibyśmy już może poza krvzy- 
sem, 


Rynek nieniężny. 
Warszawska gielda urzędowa. 


WARSZAWĄ 5 października (Pat) Na 
dzisiejszej diełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace; 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 


C7EKI. 


Belgja 25.10 

Holandja 201.75 
Londyn 23,20 

N. York 5.185 

Paryż 27,40 

Praga 15,57 

Szwajcaria 99,55 
Wiedeń 7.525 

Włochy 22,725 

Bony złote 0,87 
Miljonówka 0,62 

8 proc. pożyczka złota 5,70 
Pożyczka dolarowa 3,27 


4i poł proc. 
ziemskie 24.70 

5 pr. obl. m. Warszawy przed- 
wojenne 19.00 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 
wy przedwojenne 15.50 

8 proc. listy zastawne ziemskie 
za | dolar wartości nominalnej 4.50 


Pożyczka kolejowa 8.40 


Gielda aktiowa. 


landłowy 6:97 


listy zastawne 


Bank I 
Bank dla Handlu | Przem. 
Rank Kradygowy 0.38 


1.16 


|śnie do 
|bel odnośnie do wyniku zhiorów. 


że | 
w portu (oddzielone ziarno) przyno- 


K. E | 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Lódź 
4 października 1924 r. 


Na rynku bawełnianym. 


Zbliżające się wybory wywierają wpływ na rynek 


bawełniany. 


Koncesje na rzecz plantatorów 


hawełny. 


Jak zwykle przed każdem uka- 
zamiem się oficjalnego biuletynu o 
stanie pól bawełnianych, na gieł- 
dzie nowojorskiej panowało pod 
koniec września zdenerwowanie i 
niepewność. Przed ewentualnemi 
niespodziankami ze strony oficjal- 
nego biura rolniczego starano się 
zabezpieczyć, pokrywając swe zo- 
bowiązania engagementowe mimo, 
że z meldunków prywatnych i z 
doniesień meteorologicznych wy- 
mikało, że w pasie bawełnianym 
mie zaszła żadna zasadnicza zmia- 
na, zwłaszcza na gorsze, Szacunki 
prywatne ze strony poważnych i 
znanych firm bawełnianych opie- 
wały na 57 do 58,6 procent „odno- 
kondycji i na 13.270.000 


Nie oczekiwano, by w oficjal- 
nym komunikacie biura waszyng- 
tońskiego obniżono poprzednio po 
daną ilość bel przewidywanych 
zbiorów, tembardziej, że w Amery 
ce naogół liczy się, że ostateczny 
wynik tegorocznych zbiorów wy- 
niesie więcej niż 13 miljonów bel. 

Tymczasem komunikat z 23 wrze 
śnia przyniósł niespodziankę: Mia- 
nowicie wykazuje on kondycje 
54.4 procent wobec 59.3 procent w 
dniu 31 sierpnia, a ilość spodzie- 
wanych bel 12.596.000 wobec 
12.789.000 poprzednio. 

Wykaz bel gotowych do trans- 


si na dzień 16 września cyfrę 


| 2.663.000, wobec 958.000 w dniu 31 


sierpnia, 

Biuro oficjalne zatem redukuje 
w ostatnim swym komunikacie 
przewidywany wynik zbiorów o 
191.000 bel, co wprawdzie przy 
spodziewanym tegorocznym wyni- 


ku zbiorów stahowi zaledwie uby- 
tek w ilości półtora procent, ie- 
dnak w obecnym momencie jest 
nieoczekiwaną niespodzianką i 
podniecająco działa na rynek. To 
też bawełna na termin październi- 
kowy podskoczyła naraz do 23.75 
centa, będąc poprzednio daleko 
poniżej 22. 

Prawda, że deszcze w Texasi 
Lousiana przyszły nieco za późno, 
jednak „vox populi" twierdzi, że 
biuro waszyngtońskie w tym wy* 
padku działało w myśl intencji i ży 
czeń południowych farmerów, któ- 
rzy posiadają sześciu swych przed- 
stawicieli w waszyngtońskiem bin 
rze rolniczem, by patrzali ma pal- 
ce urzędnikom i statystom tego 
biura Przy tem wszystkiem w 
chwili obecnej wre w stanach ba- 
wełnianych kampanja przedwybor 
cza, która również nie jest bez 
wpływu na przepowiednie biura 
waszyngtońskiego. 

Zbiory są w pełnym toku. Wy- 
scka cyfra bel gotowych do trans 
portu, pochodzących z tegorocz- 
nych zbiorów, świadczy, że miljo- 
ny bel znajdują się w drodze i że 
tygodniowo ujawnia się około pół 
miljona nowych, a więc bawełny 
nie brak. | 

W trzecim tygodniu września tt- 
jawnione zapasy światowe baweł- 
ny amerykańskiej powiększyły się 
o 299.000 bel wobec 237.000 bel w 
roku ubiegłym, a zapotrzebowanie 
przędzalń wzrosło do 172.000 beł 
wobec 166.000. 

Jeżeli przeto obecna zwyżlka cen 
opiera się tylko na wyborczych 
manewrach oficjalnego biwra wa- 
szynstońskiego, to można mieć na- 
dzieję, że długo się nie utrzyma. 


, Bank Zachodni 2 

Bank Zw. Sp. Zarob. 7 
Bank Zw. Ziemian 0.30 
Grodzisk 0.50 

Zgierz 2.85 

Puls 0.40—0.41 

Spiess 1.50—1.55 

Brown Bowery 1.15 

Siła i Światło 0.58 
Chodorów 550 
Gosławice 2.20—2.30 
Cukier 4.70—4.55—4.65 
Węgiel 4.60—4.47—4.55 
Nobel 1.80 

Cegielski 0.68—0.71—0.66 
Fitzner (4) 1 (5) 5.22 
Lilpop 0.79—0.78—0.80 
Modrzejów 5.75—6—5.90 
Norblin 0.90 
Ostrowieckie 7.95—8.32—38.15 
Parowozy 0.40—0.39 
Pocisk 2.25—2.32—2.30 


Nońtowe notowania w Zurychu. 


Zamknięcie giełdy 


ZURYCH, 5 października (Pat). Dzi- 
siaj notowania vyły następujące: 


Holandia 205,50 
Nowy-Jork 522,50 
Londyn 25,50 
Paryż 27.50 
Medjolan 22.82 
Praga 15.65 
L udapeszt 0,0068 
Belgrad 270 
Sofja R 5% 
ukareS$ 
Wiedeń 0.0075.75 


Kurs premjówki dola- 


rowej. 
(-) Natychmiast po zakończo- 


Rudzki 1.65—1 70 

Starachowice 2.90 —2.82—2.85 
Ursus 2.25 

Zawiercie 33.25 

Żyrardów I, 22—23.22 II 20—20.25 
Borkowski 1.35—-1.42 

Żegluga 0.21—0.22 

Haberbusch 6.80—5.85 


nem ciągnieniu premjówki dolaro- 
wej, tłumy właścicieli tego sympa- 
tycznego i popularnego papieru 
_gg |spieszą do Banku Polskiego, by 
go sprzedać,  Kupią go z powro- 
tem w ostatnim tygodniu przed 


nowem ciąśnieniem. 


Klucze 0.31 A , 3 
Spirytus 2.50—2.55 Bank Polski skupuje bez żad- 
Wulkan 2.75 nych ograniczeń obligacje dolarów 


3 ki, płacąc po 4.75 dolarów za każ- 
Wątawani” niahlnwa w aayi. |dą pięciodolarową obligację. Wy- 


PARYZ. 5 pażdziernika (Pat) Zam- |płata następuje w złotych. 
nięcie rieldy, 
Londyn g 


'4.60 s 

N: jork 1339. polsko-rumuńskie sto- 
gia 67) ryt 

Wiochy 278 gunki handlowe. 
Szwaicarja 505 Import wa riia na pierw 
Szwecja 506 > 
Weary aan Import z Polski do Rumunji, do- 
Holandia 75475 | konany przez Czerniowce w maju, 
Rumunja ggs | czerwcu i lipcu 1924 r., wyniósł 


44,025.249 1., a wywóz z Czecho- 
słowacji do Rumunji przez Czer- 
niowce stanowił 74.990.485, Na- 
tomiast Polska sprowadziła z Ru- 


Notowania niełfowo w Londynie. 


LONDYN, 5 października (Pat) Zam- 
knięcie giełdy. 


N. York 445.87 | munji w tym samym czasie produk- 
Francja 34.67.50 | tów za 74.550.147 |. Zaś Czechosło- 
Balgia PAD | wania tylko za. 38.437.471 | 

Włochy fo.Sz | * 10% tylko za: 38.437.471 I. | 
Szwajcarja 25.36 W eksporcie z Rumuuji do Polski 
Portadalia cj. środki spożywcze zajmują pierwsze 
Holandja 11.52.50 | TEJSCE, Samej mąki pszennej soro- 
Danja 25.60.50 | wadziła Polska w powyższym okre. 


51.40.50 j sie 4.497.010 kg., wartości agółnej 
SLITZ IL 


8 


Teatr „Scala“ -2zs- 


o g. 8 pp. 


Zydowska trupa opertk:'pod 
dyr. A. Kompaniejeca === 


=- 


Pig $ K nę 


Dyrekcją ow Alirad Strach, | 
SALA FILHARMOWII 


Dziś o g. 8.15 z Dziś 


gra 
MAURYCY 


LINJI 


JUTRO 


Pierwszy Koncert Popołudniowy 


Wykonawcy programu: 


Niedziela, dnia 5-go paż- 


DIDUR; 


CRAWFORD 


przy fortepianie: dyr. Teodor Ryder. 
Szczegóły w programach. 


Bilety od 1 zł. 50 gr. do 8— nabywać można 
w kasie Filharmonji codz. od g. 10 i pół do 1 
| i pół oraz od 5 i pól do 7 wiecz, 9527—1 


Profesor Warszawskiego Konserwaforjum 


Edmund Heintze 


udziela lekcji śpiewu solowego, przygoto- 
wuje do estrady i opery. Wiadomość: 
Łódź, tel. 17-36. "Staniszewska, między 16—17 
godziną. 9515—3 


Zagineła 


Kosztowna broszka 


brylantowa 


w czwartek wieczorem przy opuszczeniu 
garderoby teatru „Scala“. Uprasza się ucz- 
ciwego znalazcę o zwrócenie tejże za wy- 
sokiem wynagrodzeniem do Roberta Ne- 
stlera, ul. Łąkowa Ne 13, 9537-2 


Dyrekcja 


IMNAZJUM ŻEŃSKIE 


Tow. żydowskich szkół średnich 


zawiadamia, że z dniem 1 października otworzyła 
drugioddział klasy npodwstępnej 
(pierwszy rok nauczania) dla chłopców 
i dziewcząt. 
Wpisy przyjmuje w godzinach przedpołud- 
niowych kancelarja gimnazjum Piramowicza 7. 


Poszukuję 4-5 pokoi 


z kuchnią 


z wszelkiemi wygódatmi, pożądanem byłoby z tele- 
fonem, z ładnem wejściem irontowem, w czasie od 
1-go listopada. Zawiadomić: Dzielna 42, m. 7, tel. 87. 
W dzielnicy od Głównej do Dzielnej, Piotrkowska 
449—-3 


lub blisko Piotrkowskiej. 


PIERWSZA ŁÓDZKA 
CHEMICZNĄ FARBIARNIA FUTER 


W. SZONMANA 


ul. Gdańska Nr. 8, front, m. IX. 
Przyjmuje się do farbowania wszelkiego rodzaju 
futra na wszystkie kolory oraz odświeżanie na kolor 
naturalny sposobem elektrycznym podług najnowsze- 
go systemu. — Również tarbuje się lisy, szopy i ame- 
fykańskie oposy na kolor skunksowy, popielice na 
kolor soboli i fok. 657—0 


Gwarancja za kolory nie brudzące, — Geny przystępne. 
| pot ZEE" PZ AE z ZY E OWE 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


dziernika 1924r. o g.4 pp. RER 


| 


4. X, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Helenów 


Q 


do g. 1 w 


Plar Sportowy / Ag% 


W niedzielę, dn. 5-go października 1924 r. 


Na zakończenie sezonu Kolarskiego 


WIELKIE MIĘDZYKLUEOWE 


WYŚCIGI GYKLISTOW 


5 MISTRZOSTW KLUBOWYCH: 


Mistrzostwo S$. S. „Union“ 
Mistrzostwo Tow. Warsz. Cykl. 
Mistrzostwo Sekcji Sport. „Resursa” 
Mistrzostwo S$. S. „Rapid“ 

Mistrzostwo Tow. Sport. „Szturm“ 
Po raz pierwszy w Łodzi! 
Godzinny bieg dystansowy 

bez prowadzenia z udziałem najwyb. jeźdźców, 


Koncert. — Rozlosowanie roweru. — Koneerf. 
Ceny zniżone. Bilety wejściowe zł. 2.-— dła doros? 
(uczniowie zł. 1.—), siedzące od zł 2 50—6— do 
NA w przedsprzedaży w firmie „Meteor* Prze- 
jazd 16, tel, 10-16 od dziś i w niedzielę, dn. 5 pażd. 
pol. w lokalu klubowym S. S. „Union“, 
Przejazd 2, telef. 20 25. 


LICYTACJA. 


Janfiele Cha-ca-ca 


Kom. operetka w 3 akt. 


q: zm 


Stow. Sportowe | | 


UNION“ 
7 


godz. 3.30 po poł. 


454—1 


KASA CHORYCH M. ŁODZI 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 
musowetn ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje 
do wiadomości, że dnia 10 października 1924 r., o g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 99, odbę- 
dzie się licytacja ruchomości, należących do firmy 
Grabowski i Myśliborski, oszacowanych na Zł. 575.00, 
składających się z 1) maszyny do pisania (używana) 
mała, firmy „Adler“, 2) kasy ogniotrwałej (używana 
mała i 8) 10 beczek szkła wodnego na pokrycie na-|drowy z biegami 
leżnych kasie składek członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od 


*|godz. 10 rano, SP 
rano do ] po poł. 


is zaś takowych codziennie od 9 


w Wydziale Egzekucyjnym Kasy 


Chorych (ul. Wólczańska 225, 
Łódź, dnia 30,9 1924 roku. 


KASA CHORYCH M. ŁODZI 


(—) Inż. L. Szuster 


p: 0. Dyrektor. 


PIS 


e—a 


Zachodnie Towarzystwo dla Randla | Przemysła, Sp.Ake. 
Oddział w Łodzi — Traugutta 6. — Tel. 3-71, 


UWAGA: Specjalne pasy do motorów wodociągowych’ 


Dr. 


|. Siierstrom | 


Choroby skórne 
i weneryczne, 


Przyjm.: 13—23, 3—4 00 
7—w.w niedz, s—] 


ul. Zielona Ne T. 


Di Grosgiik 


Choroby skórne i 
weneryczne. 


Leczenie promiealami 
Róstgona | światłem. 


Alaje Kościuszki 27, 


Przyjm, od 4—7 w. 
145—5 


Dr. tolesław Kon 


Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg, 


zc R boj |. 


Piotrkowska 113. 
BIOB—4 


(kazyjnie 


jest do sprzedania 


100 par obawia 


krótszych fasonów 
Piotrkowska 109, 
Nagler. 475—5 


W drukarni 


Y ANGIELSKIE 


skórzane i Balata == 
najlepszego gatunku, wszelkich wymiarów wy- 
robu fabryki Barrow, Hepburn and Gale L-td 
London poleca ze składów konsygnacyjnych 


(-—-) F. Kałużyński 


Przewodniczący Ząrządu. 


w Łodzi 


Mieis Kinen igra OŚwialowy. 


Od 28 września do 5 października r.b, 
włacznie 


Helena 
i Upadek Troi 


Ii-ga serja. 


E. Zablocka 


(Pracownia sukien damsHich, 
ul. Zamenhofa Nr. 17 m. 29) 
zawiadamia Sz. Klijentki, że 


powróciła z Paryża i wznowiła 
przyjmowanie obstalunków. 


DO SPRZEDANIA 


okazyjńie kompletne urządzenie 
bielarni z kotłem i maszyną pa- 
rową. Sukc. Rafała Fraenkla, Ka- 
lisz. 519—2 


Wykwalifikowana 


panna o sarmiodzielnem prowa- 
wadzeniu salonu mód poszu- 
kiwana. Spółka nie wykluczona, 
Of. pod „Otylja* do adm. pisma. 


„Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86 


| Pokój 


JR |przejściowy przy 
(| intel izrael, rodzi- 
SM |nie wraz z cato- 


— DZIS — 


o g. 8.30 w. 


Zaprowadzenie 


Nadzór nad prow. „ 


ŁŻ) 


| z amykanie Ksiąg Nandlowych 


” " 


” 


nad prow. przedsiębiorstw 


Likwidacje przedsiębiórstw 


przyjmuje 


304—3 


0. Pfeiffer 


Łódź, ul. Milsza Nr. 57, 


dziennem utrzyma- 
niem w śródmie- 
ściu do wynajęcia. 
Oferty sub. „Opie- 
ka* 


proszę skła- 
dać 


do „Głosu* 


415—3 
Okazyjnie 


SALON 


do sprzedania. 
Obejrzeć można w 
zakładzie tapicer- 
skim K. Kasprusia 
53-5 


Główna 16. 


DO sprzedania 


do dwóch okien fi- 
ranki ręcznie haf- 
towane z filetka- 
mi różne file, ko- 
ronki motywy i po- 
duszki. Przyjmuję 
także obstalunki, 
Ceny przystępne. 
Aleja l-go aja 
Ns 38, m, 7, 78—l 


Motocykl 


firmy N. J. U. o sile 
5 k. m. åwucylin- 


prawie nowy do 
Sprzedania. Wia- 
domość; ul. Sien- 
kiewicza 10, 12—1 


Pianino 


Szredera, mało u- 
żywane, w dobrym 
stanie, do sprze- 
dania Wiadomość: 
Andrzeja 46 m. 5. 
521—2 


Pokoju 


z umeblowaniem, 
składającem się z 
łóżka z materacem 
szafki i umywalki 
poszukuje przy in- 
teligentnej rodzi- 
nie w centrum mia- 
sta kawaler. Ofer- 
ty sub H. L. 100* 
w adm. „Głosu*. 


kz 


> 
E 
+ 


je 
<> 


Nauka | wythow. 


nglelskiego nudzie 
la rutynowany 
natczyciel. Zapisy 
5—9. Piotrkowska 
M 81, m, 17. 
515 —5-1 
rza kon- 
wersacji i lite= 
ratury udziela ru 
tynowany nauczy- 
ciel. Nowo-Cegiel- 
niana 12, m. 4, od 
5—5 po pot. 
500—4-n 
bsolwentka 
Cours de Let- 
tres udziela Jek- 
cji francuskiego 
i angielskiego pa- 
jedyńczo iw kom: 
pletach. — Oferty 
sub, „D. BAC do 
„Głosu Polskiego“ 
507 —5-n 
gutynowana nat- 
czycielka wzno- 
wila lekcje niš- 
mieckiego. Pomor 
ska 22, m. 4, font 


od 2—4, 5135-11 


Ogloszenia drobne 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 grosze za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 dr 

PEV rT 


Dr. 
< a " 
|. Szreiber 
Choroby chi” 
rurgiczne 
powrócił. 
Sienkiewicza 9 


Przyjmuje od 5-7. 
98—535 


dr. S. Kantor 


Specjalista chorób 
wenerycznych skór 
nych i włosów 


ul Piotrkowska 144 


róg kwaneeliokiaj 
Telefon 29—45, 


Godz* przyjęciie od 8-2 
6-3 w. Dla nań: 5-6 


Dr. 


Zeldowicz-Klaczko 


Choroby kobiece 
i akuszerja 
przyjmuje od 4—6 
Kilińskiego 117. 
Tel. 13-66, 


5 dom od Nawrotu 
9242— 7 


W. Łapińowsk 


Choroby skórne i 
weneryczne. 


Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt od 
150 do 2.30 popal. 

i od 5—8 w, 


Gdańska  Dlaga'42, 


Dr. BRAUN 


powrócił 
Specjalista chorób 
skórnych i we- 
nerycznych« 
Południowa 23 
Przyjm.: 8—10 
1—2i 4—8. 
9111—5 
Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby skórne, wene- 

ryczńei mooczopłojowe 

Leczónie sztucznym 
słońcem górskim. 


DZIELNA 9. 


Przyjmuje od 8 do 
9 i pòl i 4—8. 
Tel. 28-98, 0:8 


Naj- 


ptudent udziela 
ù francuskiego, an- 
gielskiego, niemiec 
kiego języka, ma 
tematyki, fizyki i 
chemji po cenach 
zniżonych. Ony 
sub. „Student N. 
M“ do  „Głosu* 
493—2=n 

ażne dla przy 
t jezdnych z Rosji 
Sluchaczka Insty- 
tuta Nauczyciel- 
skiego nancza 
szybko i gruntow - 
nie języka pol- 
skiego, Zgłosić się 
Dzielna 30, m. 12, 
l, ofie. tllp. 62 l-n 


Kupno | sprzedał 


NŚ poleca, kom 
iH pletne urządze- 
nią, oraz pojedyń- 
cze, przyjmuje za- 
mówienia stolar- 
skich, lakierowa 
nych, tapicersko- 
klubowych mebli. 


Pr. Narutowicza 5 ii 54 


(Dzielna) Derejsk 


py meble oka- 
zyjnie do Sprze- 
anta. Viademość: 
ul Gdańska Ne 68, 
m: 7, — (dozorca 
wskaże). 451 5%-k 
(ze rozne 
meble do sprze- 
dania, kuchenne, 
pokojowe i tremo 
używane. Stolar- 
nia Napiórkow= 
skiego M 7, przy 
Górnym Rynka. 
5%5-2-k 
Ra Do sprze- 
dania niklowe 
postumenty wysta- 


wowe., — Gdańska 
N 68, m. 8, od 
1—5-ej. 45%—5:k 
gprzedam stół, B 
W krzeseł, bieliź 
niarkę i serwis ni- 
kłowy. Krucza 4 
m 18. 514—2-k 


7 proc, taniej po- 
leca fabryczny 
skład sweatrów. — 
Zielona M 11. 
17-— 6-4 
? Skrz ypce dò 
sprzedania oka- 
zyjnie po 100 i 150 
złotych Obejrzeć 
można codzień ra- 
no. Piotrkowską 
Ne 166, magazyn 
mód. 21-5-k 


Pogady i praco, 
Poszukiwane 


p” kapelmistrz 
armji niemiec 
kiej młody, ener- 
giczny, poszukuje 
posądy od I5]IX, 
tX Inb póżniej w 
orkiestrze cywil- 
nej. — Zgłoszenia: 
W.  Wojciechow: 
ski, Sosnowiec, 
Mostowa 16. 

500—2-pp 

| ena gaj pa- 
nienka przyjmie 
posadę do dzieci, 
lub do cukierni, za 
ekspedjentkę —— 
Oferty do Adm. 
„Głosn* sub. „hM“ 
516-2-pp 
walitikowana nau 
czycielka (ży- 
dówka) z kilku- 
letnia praktyką, 
obeimie posadę w 
internacie. Łask, 
zgl. pod „Rtutyna* 
do adm. 02-5 n 
i” y człowiek z 
5:cio kl. wy- 
kształceniem zna- 
jomością  buchal* 
terji roczną prak- 
tyką w fabryce 
poszukuje posady, 
Oferty sub. „B. R" 
dò „Głosu Pol- 
skiego”  505-5-pp 
łoda inteligentna 
ili panna posztitku- 
je zajęcia na wy- 
jazd wcharakterze 
sekretarki osobi- 
stej lub zarządza - 
jącej domem u $a- 
motnego mężczyz- 
ny. Oferty do 


„Głosu* sub „S F.* 


projekty, szkice, 
rysunki tech- 
niczne szybko i ta- 
nio wykonuję. Zgło 
szenia „Technik* 
do „Głosu Pol- 
skiega* 407-10-pp 
oszukuję posady 
w zakresie po- 
mocnika  buchal- 
tera. = Referencje 
pierwszorzędne, — 
Łaskawe oferty do 
,„Głosu* sub „Po 
mócnik”.  00-1-pp 
tarszą osoba Szy- 
u je oraz repernie 
białą bieliznę. — 
Ofefty sub. „Po 
lecenie" do Głosu 
echnik mechanik 
konstruktor 
przyjmie pracę ód 
pierwszej do szó 
stej codziennie, 
może być kores- 
pondencja techni- 
czna dla okazicie- 

la kwitn 9551. 
351-% pp 


Zaotiarowane. 


jenci ubezpiecze- 
nlowi potrzebni 
na dobrych warun- 
kach prowizyjnych 
Zgłosz. piśmiennie 
składać do biura 
„ Wiedza” ul. Piotr 


170-2-pz 


Chajka w Odes 


Operetka w 3-ch aktach. 


|= e m O m I DO A O M M | 1000 m A A MOE DA A. A e 


Nr. 272 


EM) 044 - 


a 


do e” 


ńtolarzy m 

wych przylmiu: 

stolarnia Nanior 

kowskieda 7 rrży 
Górnym Pvnisii 

=CD_Q,+:7 

ycd 


ionala miyar a 


esz! ania do wv- 
i nałęcia polanie 
z knchniami, przy 
ul  Warszawskioń 
Nè 20. 517 l-m 
OkO; mmebrow u 
ny, możliwi 

z oddzielneni w 

żę16M 


poszul iu 


ny. Oferty 

N 29% d N 
(iłosu* 510=1 

BUES di. o AeneA 

nokój przy inten 
dentnej rodzinie 

z calodziennem ti- 


trzymaniem do wy 
najęcia tylko pole- 
dyńczemu panti mi 
stanowisku i z mm- 
ferencjami. Oferty 
do „Głosu dla „l. 
RÓ 535—1-11 
pokoj imeBlowa- 
ny słoneczny, w 
śródmieściu, do wy 
najęcia. Oferty 
sub Czysty“ do 
„Głosu*.  559-5-m 
i z kuchnią z wy 
godami nie wyżej 
2-go piętra. Okoli- 
ca obojętna. Ofer- 
ty sub. „Poszu- 
kuję” do Adm. 
„Głosu Polskiego" 
466 — 2-1 

pokoju oddzielne 
Ë go w pobliżu 
tramwaju  poszu 
kuje samotny urzę- 
dnik  Zgłoszeniu 
do Adm. .„Gtosn 
Polskiego“ pod 
„Solidny 68-711 
okój z elektrycz- 
nem oświetle- 
niem odnajme sa» 
motnemu. Wiado- 
mość ul Dzielna 
N50 m5 502m 
monterów, KA: 
walerów, poszu 
kuje mieszkania 
przy rodzinie z u 
trzymaniem lu? 
bez, Oferty sub 
„A, B. C." do admi. 
„łosiu ”, 302-111 


Doniesienia 1010. 


je odstąpienia 
warsztat ślisar- 
sko + mechaniczny 
rowerów. — Ulica 
Rzgowska JM 9, 
m. 22. 61--5-d 
rzybłąkal się 
szpic błały Prze- 
jazd 16 u portjera. 
476—2-d 
ddam na Wiasnosc 
dziewczynkę 5 
miesięcziią, do- 
brze odchowana 
niechtzczoną, blon 
dynka, oczy nic- 
bieskie. Szkolna 
N 26, 4 plętro 
506—2 0 
nana nauczycie! 
ka haftu ręczi” 
oirysunko w 
arja Kapłan-Kov 
powróciła i przy 
muje zamówieniu 
UL 6-go Sierpniu 
m 10, m 54, (Bo 


nedykta! 1581 1 
xudzie Hrabia 
W nickiej do wy- 


dzierżawienia Awi 
pokoje z kuchni 

Ul. Piotra55, Rud: 
Pabjanicka. 2—u 
Prva m a w W "| 


Lagobione dokun. 


imel Jan zgubił 
Ń dowód osobisty, 
wyd, w Łodzi 
p Z WE CYNA O ZI! E 
adubiono Ż pasz 
l porty: familijny 
Bornsteina. ornz 
na imię Nachma 
na Bornsteina. 
74—0 z 
m W 2 


Pofrze bn} 


zaraz 
zdolny: robotii 
lub stolarz 79 
kom bi n owan « 
maszyny stólar 
skie, — Zgłaszać 
sig: Nawrot 70. 
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Redaktor olpowiedzialny Władysiaw Magałski. 


